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Wielkie konferencje. międzynarodowe 


Zdaniem „Tempsa* wchodzimy teraz 

w okres 
„wielkiej ruchliwości dyplomatycznej, 
a najbliższe tygodnie będą miały ka- 
pitalne znaczenie dla polityki współ- 
pracy europejskiej". 

Nie chodzi tym razem o konferencję 
rozbrojeniowa, która na nowo podejmie 
swoje prace w dniu 11 kwietnia. Panuje 
powszechne przekonanie, że konferencja 
rozbrojeniowa tak długo nie będzie mogła 
ruszyć z miejsca, jak długo nie uda się 
rozwiązać praktycznie „problemu, euro- 
pejskiego”, a więc — powiedzmy to ot- 
warcie — sprawy niemieckiej. Dopiero 
wtedy, kiedy się znajdzie jakieś wyjście 
z sytuacji, stworzonej przez rewanżowe 
plany polityczne Rzeszy, — a przynaj- 
mniej kiedy się rozwiąże wlokąca się 
sprawę odszkodowań niemieckich (konfe- 
rencja lozańska), — dopiero wtedy ge- 
newska konferencja rozbrojeniowa będzie 
mogła przystąpić do praktycznych swoich 
zadań.. Na razie zatem mie sprawa roz- 
brojenia pochłaniać będzie uwagę Świata. 
Pochłaniać ją bedzie sprawa francuskiego 
planu „Europy środkowej”, czyli t. zw. 
naddunajskiej federacji państw Małej 
Ententy, Austrji i Węgier). 

Wszystko wskazuje na to, że plan 
francuski wiąże się ściśle z problemem 
niemieckim. I, jakkolwiek we wszystkich 
publicznych deklaracjach Francja prote- 
stuje przeciw przypisywaniu jej politycz- 
nych celów, a twierdzi, że ma na celu 
wyłacznie gospodarcze momenty (pomoc 
dla państw środkowej Europy zagrożonych 
ciężkim kryzysem), nie ulega dla nas żad- 
nej wątpliwości, że powodzenie i udanie 
się francuskiego planu będzie miało ogro- 
mne znaczenie polityczne i sprowadzi 
wielkie skutki polityczne. 

Na wypadek udania się tego planu 
„problem europejski“ zostałby rozwiąza- 
ny w ten sposób, że Niemcy byłyby od- 
osobnione, Francja zaś mogłaby liczyć 
w swych planach politycznych na pomoc 
silnego bloku państw środkowo-europej- 
skich. 

Dziś jeszcze nie wiadomo, czy plan 
francuski się uda. A wiele jest znaków, 
które zapowiadają, że, jeśli się go uda 
zrealizować, to tylko w drobnej części; 
Niemcy (może przy pomocy Anglji i Włoch) 
zrobią wszystko, by go sprowadzić do 
rzędu prostego układu gospodarczego, 
z którego ani Europa, ani tem bardziej 
Francja nie odniesie żadnych politycz- 
nych — o które chodzi — korzyści. 

Lecz nie uprzedzajmy faktów. Właśnie 
najbliższe tygodnie, jak twierdzi „Temps“, 
zadecydują © losach francuskiego projek- 
tu... Stoimy wobec szeregu niezmiernie 
ważnych w tej sprawie konferencyj. Są 
już bądź przygotowane, bądź przynajmniej 
zapowiedziane. 

Największe znaczenie mieć będzie bez- 
sprzecznie zapowiedziana wczoraj w tele- 
gramach konferencja pp. Tardieu i Mae 
Donalda w Londynie. Weźmie w niej 
udział sztab fachowców, m. in. ministro- 
wie skarbu i spraw zagranicznych z oby- 
dwu państw. Będzie zaś nową próbą wy- 
równania różnic w pogladach na między- 
narodowe trudności między Francją i An- 
glją. Rzecz jasna, że od niej zależeć bę- 
dzie los dalszych narad w sprawie fede- 


racji naddunajskiej. Francja ma Środki 
finansowe potrzebne do realizacji tego 
planu; nie będzie go jednak mogła wyko- 
nać bez politycznego poparcia Angliji. 
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Konferencja premjorów w Londynie 


jest tylko przygrywka do postanowionej 
już w zasadzie „konferencji czterech“, 
t zn. Anglji, Francji, Włoch i Niemiec. 
Na tej to konferencji ostatecznie zadecy- 
duje się los francuskiego projektu. M. in. 
ujawni się stanowisko Rzeszy niemiec- 
kiej do projektu. Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że za cenę zgody Niemiec 
na federację naddunajską mocarstwa bę- 
dą im musiały zapłacić. Czem? Z prasy 
francuskiej wynikałoby, że — ustępstwami 
w reparacjach. 

Kiedy sprawa federacji naddunajskiej 
przebrnie szczęśliwie przez „konferencję 
czterech“, zostanie zwołana „konferencja 
pięciu* (trzech państw Małej Ententy, 
Austrji i Węgier). Wypowiedzą się na 
miej przedstawiciele państw mających 
wejść w skład federacji. 


Zakończeniem zaś całej sprawy. maļ. 
a więc 


być „konferencja dziewięciu”, 
wszystkich wymienionych wyżej państw, 
tak tych, które mają należeć do federacji, 
jak i tych, które są w niej zaintereso- 
wane. 

Taki jest plan przygotowany skrupu- 
latnie przez Francję w szczegółach. Trud- 
no dziś powiedzieć, czy i w jakim stop- 
riu plan ten się powiedzie. Francja spo- 
tyka na swej drodze cały splot międzyna- 
rodowych trudności gospodarczych i poli- 
tycznych, które próbuje w sposób zręczny 
usuwać. Ma przeciw sobie — Niemcy lęka- 
jące się nie bez racji, że realizacja „fe- 
deracji naddunajskiej* pogrzebie (przy- 
najmniej na jakiś czas) ideę „Anschlussu“. 
Ale za to ma do swej dyspozycji tak prze- 
konywujący argument, jak — kapitał. 

Któż więc może powiedzieć, czem się 
śmiały plan francuskiego premjera za- 
kończy? 

Polskę interesuje „federacja naddu- 
najska“ tak ze względów gospodarczych, 
jak politycznych. Bardziej jednak ze wzglę 
dów gospodarczych. „Federacja naddunaj- 
ska“, gdyby powstała, zaciążyłaby z pew- 
nością poważnie nad naszym eksportem, 
a tem Samem nad całem naszem życiem 
gospodarczem. Jest więc rzeczą uderzają- 
cą, że Polska nie bierze udziału w kon- 
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PRZEMYSŁ-LINOLEUM 


Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska 143. — Blelskp, Wzgórze 20. 
30 własnych składów, 


Okręt win Więśniów-polępieńcó li ię do Gipi. 


Warszawa, 30. 3, (Telef. wł.) Głośny okręt| Y Marsylji władze francuskie przyjęły jednego 
argentyński „Chaco“ wiozący 33 prawdziwych |wygnańca, który ma być obywatelem francu- 
więźniów-potępieńców,  mieposiadających  ża-|skim. Podobno najwięcej z więźniów wożonych 
dnych dokumentów osobistych, przepłynął ka-| od portu do portu ma być z Polski, Estonji ł 
nał Kiloński i zdąża podobno do Gdyni. Okręt| Rosji. Więźniowie ci są oskarżeni nietylko o 
ten, jak wiadomo, był już w porcie w Marsylji, | handel żywym towarem ale także o inne zbro- 
Kadyksie i w Hamburgu, usiłując wysadzić na | dnie pospolite, Jak się zachowają władze por- 
ląd wygnanych z Argentyny owych osobników. | towe w Gdyni, niewiadomo. 


Konferencja byłych premjerów. 


Warszawa, 30. 3. (Telef. wł.) Na temat) péłurzedowa agencja „Iskra? donosi co nastę: 


ferencjach nad tym planem. Czem to tłó- 
maczyć 1 jak to rozumieć?. .. P. minister Bartla do stolicy kursują rozmaite pogłoski 
Zaleski pocieszał nas niedawno, że jest|; domysły. Jakkolwiek przyjazd p. Bartla był 
o wszystkiem „poinformowany“. Sądzimy, | już dawno sygnalizowany w związku z zapo- 
że to za mało. Polska ma prawo nie tylko | wiedzią konferencji byłych premierów, to 
do otrzymywania informacyj w tej spra- i j9dnak gdy p. Bartel rzeczywiście się 

ý bezpoś 6 i w Warszawie, poczęto snuć różne przypusz- 
wie, ale do De redniego udziału w kon- czenia, co może być faktycznym powodem 
ierencjach przygotowawczych. Zwłaszcza 


powołania go do stolicy. 
ta „Polska Mocarstwowa*, w której okre- W kołach zbliżonych do sanacji zapew- 
sie podobno żyjemy. W. Z. 


niają, że przyjazd p. Bartla nie ma znaczenia 
C WOW politycznego. P. Bartel ma otrzymać order 
Budżet Francji. 


Orła Białego, jak to już dziś doniosły niektó- 
Paryż, 30 marca. Na dzisiejszem posie- 


re dzienniki, a zarazem ma wejść w skład 
dzeniu nocnem senat francuski przyjął w 


kapituły tego orderu. Jak słychać, jeden 
z dziennikarzy sanacyjnych usiłował dostać 
pierwszem czytaniu budżet państwowy na rok 
1932 większością 271 głosów przeciw 19. 


się do prof. Bartla, by dowiedzieć się o celu 
jego przyjazdu, jednak p. Bartel dziennika- 
Projekt budżetu wraca obecnie do Izby, 
skąd po zatwierdzeniu wróci znowu do se- 


rza owęgo nie przyjał. Okazuje się, że we 
wtorek prof. Bartel był przyjęty w Spale 
natu. Ogólnie sądzą, że ostateczne przyjęcie 
buodżetu przez parlament dokonane zostanie 


przez p. Prfezydenta. W Spale miała się od- 
był narada z udziałem premjera Prystora, 

do piątku 1 kwietina, w którym to dniu ma 

wejść w życie. gą 


możliwych przyczyn przybycia b. premjera 


4 


Warszawa 30. 3. (Telef. wł), W związku 
z wiadomościami o konferencji b. premjerćw, 


puje: 

„We wtorek na zaproszenie P. Prezydenta 
Rzplitej bawili w Spale: premier Prystor, mare 
szałek Sejmu Świtalski, prezes Walery Sła« 
wek i prof. Bartel. Pan Prezydent Rzplitej od< 
był z zaproszonymi dłuższą rozmowę. Jak się 
dowiadujemy, p. premjer prosił P. Prezydenta 
Rzplitej o przeprowadzanie i w przyszłości ce 
pewien czas rozmów w tem samem gronie, jas 
ko w gronie ludzi, których P. Prezydent obda+ 
rzył swojem zaufaniem, powierzając im stes 
rządów”. 
pia. zj CZE Z O 


Komasacia dwóch ministerstw. 

Warszawa 30. 3. (Telef. wł). W skład koe 
misji mającej na celu zjednoczenie Minister. 
stwa Komunikacji i Ministerstwa Robót Pu- 
blicznych, na której czele stanął wieemin. Gay- 
lot, wchodzi z ramienia Min. Robót Pub. 
wicemin. Górski, a z ramicnia Min, Komunika- 
cji dyr. Depart. Ogólnego p. Gałecki, Poza- 
tem do komisji tej wchodzi przedstawiciel biu- 
ra usprawnienia administracji, 
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© czem piszą inni2, 


Kampanja przeciw „Tajnemu 
Detektywowi', 


Od pewnego czasu cala prasa codzienna 
wyraża zaniepokcjenie z powodu skutków 
moralnych, jakie powoduje rozczytywanie 
się w krakowskim „Tajnym Detektywie*, 
i stawia ostre zarzuty natury moralnej te- 
mu wydawnictwu... Odpowiadając na nie 
„ll. Kurjer Codz.“ pisze: 

„Od kilku tygodni prasa obozu uarodo. 
wo-demokratycznego rozpoczęła  koncen: 

tryczny atak na koncern wydawniczy „i 

K. C.“ z powodu ukazywania się w tym 

koncernie tygodnika  kryminalistyczno-są- 

dowego „Tajny Detektyw“. Do roboty 
wprzągnieto wszystkie niemal pisma naro- 
dowo-demokratyczne, które obok „artyku- 
"łów" zamieszczają jednobrzmiące  „notat. 
ki“ i „uwagi”, Widać, że działa tu nie tyl- 
ko jadna wola, ale i jedna ręka Poprostu 
partyjna agencja prasowa rozsyła pełne 

„oburzenia moralmego*  elukubracje do 

swoich organów prasowych”. 

W ten sposób „I. K. ©.“ chcialby kam- 
panji przeciw „Detektywowi“ narzucić cha- 
rakter polityczny. Jest to na niezem nie 
oparta insynuacja. „Tajnego Detektywa* 
zwalcza się nie z powodu filosanacyjnego 
nastawienia „koncernu“ posła Dabrowskie- 
go, ale z powodu jego rozkładowego wpły- 
wu na społeczeństwo. Dlatego też kampa- 
nję przeciw niemu prowadzi nie tylko „pra- 
sa obozu narodowo-demokratycznego”, ale 
i „Głos Narodu“, który do tego obozu nie 
należy, a nawet i prasa sanacyjna. 

Dopiero wczoraj podała „Gazeta Pol- 
ska“ (wiadomo, że nie „endecka“) wypadek 
onegdaj przez nas opisany, jak członkowie 
„Białej reki“ w Gdyni przyznali się, że 

„Ra myśl utworzenia organizacji „Białej Rę 

ki“ (dla wymuszania pieniędzy) wpadli czy- 

tając „Tajnego Detektywa*. 

Wiadomość tę podała P, A. T., a „Ga- 
zeta Polska“ zaopatrzyła ją w tytul: „Taj- 
ny Detektyw“ — natchnieniem dla prze- 
stępców*, 

Zgodzi się więc z nami „I. K. O.*, że 
kampanja przeciw „Detektywowi* nie ma 
charakteru politycznego.. Trudno bowiem 
przypuścić, by „Gazeta Polska“ posługiwa- 
ła się komunikatami „partyjnej zjencji* en- 
deckiej. 
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Słabość gwałtu! 


Pos. Stroński zajmuje się w „Gazecie 
Warszawskiej“ „orędziem* p. Ign. Matu-! 
szewskiego na temat „musu wielkości”... 
Trzeba ten „mus“ zorganizować. Lecz, jak 
czem? Pos. Stroński przytacza niedawne 
oświadczenie sanacyjnego publicysty p- 
Rzymowskiego (który je zresztą wziął od 
Napoleona): 

Co podziwiam {najwięcej na Świecie? 
Niezdolność gwałtu do zorganizowania cze. 
gokolwiek, Istmieją dwie potęgi na świecie: 
duch i miecz. Z czasem jednak miecz poko- 
nany bywa zawsze przez ducha..." 

„Tak jest — oświadcza p. Stroński — 
miszdolność gwałtu do zorganizowania Czę- 
gokolwiek jest, jak rzadko, niechybna. Pa- 
trzymy na to szósty rok. Jeden gwałt, dru- 
gi, dziesiąty, setny, rozmnażany w tysiące 
małych gwałeików, gdzie tylko epojrzeć. 
Ale pozatsm niewiele, a w ostatecznym wy- 
niku, właśnie dla zorganizowania, tworze- 
nia, ustalenia, poprostu nic, 

Przez to także się nie przeskoczy. Jak 
Napoleon, to Napoleon. Jak gwałt, to 
gwałt. Nie tak, że jedan burzy, a drugi płu- 
ży. Ta prawda działa niezawodnie, 

Zestawcież zresztą p. Matuszewskiego 
z p. Rzymowskim. Dźwigamy na sobie, a 
powinniśmy w sobie. to brzemię wislkości, 
o którem mówi p. Matuszewski. Ale do 
wielkości nikogo nie napędzi batem. Dużo 
można gwałtem narobić zgiełku, dużo po- 
przewracać, dużo porazić, ale nie stworzy 
się niczego, jak za Napoleonem słusznie 
mówi p. Rzymowski. Niema zgoła niczgody 
między tem, co mówi p. Matuszewski, a 
tem, co mówi p. Rzymowski, lecz jest ogro 
mna niezgoda między tem, co obaj mówią, 
a tem, co po ich Stronie się dzieje”. 


Hisłorja zabawna jednej powieści. 


„Naprzód“ opowiada o zabawnem zda- 
rzeniu literackiem w Warszawie... Mianowi- 
cie niejaki p. Prędski, sanator. napisał „po- 
wieść* p. t. „Alkohol“. Podobno miały w 
niej być delikatne aluzje do pewnych głoś- 
nych w erze sanacji wydarzeń. Wobec te- 
go w 24 godzin po opuszezeniu prasy po- 
wieść została skonfiskowana ze względu 
na moralność publiezną, W 2 tygodnie ide 
nak powieść zwolniono od konfiskaty. | 

„I teraz — pisze „Naprzód“ = historja | 
przybiera zgoła nieoczekiwany obrót. Refe- 
rent literacki wielkiego dziennika, subwen. 
cjonowanego przez sanację, pisze omal że 
gutuzjastyczny artykuł o nowej książce, 


nu prawnego, ale zakładanię „3%odu zakpnow* 


$ 
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Postulaty sądownictwa. 


y ter boa | OBIE „górę”, powinna PRE sądów to, co jest 
© EAN JE ;posportej do wydawanią Wwłliepotrzelnym  przydatkiem w formie „pier. 
okresie „bezsejmowym” rozporządzeń z mocą wiagtka administraeyjnego", 
zana a T pe Jako zę | wo DO Miem wia gamą „twa 
K arf yN kaw r Bany, M i M s ministra sprawiedliwości a elle obeene- 
ciat prawodawczych „A jeśli ie e Mic PP. minister sprasyiediiwąeci.. JRE kierow- 
na ustawodawstwo polskie à rzyznać trzeba że p a wymiaru sprawiedliwości a z3- 
rozporządzeniom A Reeczypośpańgkj ka E p p rokuratorem, Jako naczelny 
zawdzięcza Państwo Polskie =P Dole to Ma 4 = „daje polecenia „podwładnym proku- 
PET ENBE "od . y to|ratorom, ci w imię obowiązującej ich dysey- 
zwłaszcza ujednostajnienia ustawodawstwą na pliny służbowej występują z wnioskami do s} 
obszarze Rzeczypospolitej czy Z zakresu admi- dów, sądy zaś orzekając według ustawy i su- 
nistracji, czy też sądownictwa. Takie bowiem | mienia, nię krępowane temi wnioskami, orzeka- 
prace ustawodawcze jak procedura kamna, pro- | ją „jak z prawa wypada”. Indo ira — stąd 
eedura cywilna, postępowanie administracyjne, | gniew. Nie respektuje się nakazów ministra 
ustawa wekslowa i czekowa, zawdzięczają swe składanych przez podwładne mu organy pro- 
istnienie tylko rozporządzeniom Prezydenta. | kuratorskie, a czynią to niezawiśli od poleceń 
t Jaką metodę stosować będzie obecny rząd; | ministra a jemu pod względem osobistym podle- 
niewiadomo, Pragnąć należy by przedewszyst- | ej; sędziowie, Taki stan jest przecież nie do 
kiem nowe rozporządzenia były oglaszane w pomyślenia. 
kopii iempie; Mb, nie stały się „paroda Zamierzona jest reorganizacja i lączenie 
staw, wśród której prawnik, chcący choćby władz, Widźdłey obedio wennt ZNE, oa 
tylko zorjentować się, — już nie mówiac o na » PE. p = = e G 4 tw ap 
leżytem wystudjowaniu, — podobny jest do m. e że m ; P Iski i a dO AA pee 
acego się pływać, który-na powierzchni wo- | „ b Poj Fotsteg i rokuratury BIY pR- 
Ge y > BRO © i dach powszeclnych (to ostatnie niewłaściwie 
y utrzymuje się zapomocą powietrzem nadę- aie nb. Poki in dwa 6 
tych pęcherzy. Pragnąć należy dalej, by twór j; | R ww gd T Pa 
EJ: s» |Jtce rolę kuratorów sadu). Jeżeli urzednik re- 
cy ustaw zwrócili swe oczy „ku zachodowi iemeski Brokuraipiż Ge eaae bid 
a nie posługiwali się „gotowemi na miejscu” | enenten = I p. dies E 
ahis agaia adi erentem sprawy cy wilnej Szy administracy)- 
Te Asief jeC wdiówóć praktyce to „co bez porównania trudniejszej 1 bardziej za- 
się już umie“, ale pamiętać należy, że” dnch NE = sprawy karne w wyższych instancjach, 
rosyjskiego usławodawstwa nie godzi się z du- | „z; ar nie mógł być takže i przedsta- 
mó: Boa kde nW, ecic e, wicicleni y sprawach wymiaru sprawiedliwo- 
BR aingia BR og A a E A ści w sprawach karnych. Należy przeto złączyć 
ż eZ sg s. „ża. dog: | Prokuratorję Generalną z prokuratorami wszyst- 
stwem w ustawodawstwie” to jest: różnorodnej | piep sadów wo modei in a oil 
terminologji, ustawowych przepisów obliczonych | „. di | dd PAGAN po 
Sp” 3 f kazułstyki” Po- władzą prezesa rady ministrów, który winien 
we krótką merg % R. walke i „| nzgadniać dążenia wszystkich ministrów. Pow- 
taigi abw Bd nęda i sądy Pia stanie wtedy Generalny Prokurator Rzeczypos- 
to jest to także i postulatem sądownictwa; zre- politej o Jlością zastęp we Y sto- 
sztą wymaga sią od sędziego znajomości ustaw, licy, paleńsibach sądów apelacyjnych o Proś 
niechaj studjum ustaw będzie ułatwione jeżch kuratorzy - Rzeczy pošpolitij z7 odpowiednięmi 
A B Ee ino e oddziałami w siedzibach sądów „okręgowych. 
+ zasieg się. zaś należy przeciw zamicrzo- JOW AP ow OB uye i k] 
Mani Zhi E A czył nych. wszechstronność zamiast jednostronności, 
mask s we gaje ae EW. rp, wszelkich interesów Państwa w jednej instytu- 
sto rosyjski: „Swod zakonow $ A meng p cji, jest jednolite kierownictwo i jest oszczę- 
dne państwo europejskie, Jężeli pnieją ug Hi dność przez zniesienie prokuratur przy sądzie 
"Y któro ipo przeminięciu „obywili staly, A najwyższym i sądach apelacyjnych. Z sądów 
mai gi kóre przejcreśliło życie, naloty, I | zaś ubędzie pierwiastek administracyjny, do- 
wyraźnie uchylić w imię uporządkowanig sta- puszczony obecnym ustrojem nawet do spraw 
wewnętrznych sądów. Komplikacji z dziedziny. 
procesu karnego i wykonania wyroków niema 
się co obawiać, gdyż stosunki między sądem a 
prokuratorją się nie zmienią, Oczywista, że ta 
odpowiedzialna służba winna być wynagradzana 
równie dobrze jak służba sędziowska, alo winna 
byé zupełnie oddzielona od sądów, 

Istnicje jednak w sądach drugi — koszto- 
wny — pierwiastek administracyjny w formie 
instytucji prezesów i wiceprezesów sądów okrę- 
gowych. Zwłaszcza tych ostatnich stanowisz 
namnożono ponad miarę i potrzebę. Kosztowny, 
bo powodujący dodatki, administracyjny, bo o- 
bsadzanie posad idzie trybem administracyjnym, 
Przy obecnym ustroju, gdzie istnieje kolegjum, 
wszystkie sprawy niemal należące do kiero- 
winictwa sądu załatwia to kolegjum. Wystarczy 
przeto, jeżeli jeden z sędziów okręgowych bę- 
dzie ustanowiony na pewien okres (np. 5 letni) 
kierownikiem sądu okręgowego, mającym do 
pomocy kolegjum. I tu powstaną poważne osz- 
czędności umożliwiające obsadą wakujących po- 
sad lub nawet tworzenie nowych, Winno być 
utrzymane dopiero stanowisko prezesów sądów 
apelacyjnych i Sądu Najwyższego. Sąd apela- 
cyjny obejmuje większy obszar, posiadać wl- 
nien skoncentrowane u siebie wszelkie agendy 
natury gospodarczej, (rozproszkowane obecnie 
po prezesach sądów okręgowych); prezes sądu 
apelacyjnego może dopiero mieć należyty wgląd 
w to, czy wymiar sprawiedliwości odbywa się 
z należytym pośpiechem, czy i dlaczego powsta- 
ją w niektórych sądach zaległości, on ma środ- 
ki do zapobiegania temu, widzi, czy i które 
posady są zbedne lub potrzebne, on ma wreszcle 
i najdrastyczniejsze środki do wymuszenia nale- 
żytegn spełniania obowiązków w formie sądu 
dyscyplinarnego. Prezes zaś Sądu Najwyższe- 
go czuwać ma nad jednolitością orzecznictwa. 


L. 
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dla Polski grozi kolizją z dziennikiśm ustaw. 
Będzie to zresztą nowe państwowe przedsię: 
biorstwo deficytowe, bo kto to kupi, mając do 
dyspozycji bardzo dobro „Ustawodawstwo 
Polskie į dziennik ustaw?. 

Skoro zaś jest mowa o wymiarze sprawie- 
dliwości, to przedewszystkiem zastrzec się na- 
leży przeciwko uchyleniu  nieprzenaszalności 
sędziów. Dopuszczalna jest ona tylko w razie 
zmian w organizacji a tych niema. Pozatem zawie 
szenie to godzi w podstawy Państwa. „Iustitia 
— fundamentum regnorum”, mawiano dawni) 
(jedynie podczas wojny światowej rządy zabor- 
cze stosowały na ziemiach naszych zasadę .„Ju- 
stifizierung regnorum fundamentum“, wykona- 
nie wyroku śmierci — podstawą państwa), Boz- 
stronny, niezawisły od żadnych „ubocznych 
przyczyn”, sumienny wymiar sprawiedliwoś-l 
gruntuje zaufanie społeczeństwa do sądown!' 
ctwa, do Państwa. Z chwilą podważenia tych 
fundamentów, społeczeństwo straci zaufanie w 
bezstronny wymiar sprawiedliwości, T 

Jeżeli dalej chodzi o wymiar sprawiedliwo- 
ści. to zmiana winna objąć przedewszystkiem 


Wasze == = u = 


podnoszące talent autora. Artykuł wraz z go 
tową kliszą aprobowany przez naczelnego 
rodaktora pisma, idzie do druku i jest go- 
towy do zamieszczenia w numerze z prze- 
znaczenigm na. już wyznaczone miejsce, gdy 
wtem zjawia się jedna z figur pracujących 
w dużym gmachu redakcyjnym i zakłada 
veto przeciw omówieniu tej książki, z ak- 
cantem na.. zależność wydawnictwa od 
czynników, spokrewn'onych z policją, cen- 
zurą etc... 

Artykuł w ostatniej chwili zostaje cof- 
nięty, a jego autor dowiaduje się, iż z tą 
chwilą jest „.niebłagonadiożny". Równocze- 
śnie wydawca tygodnika literackiego zosta. 
je spowodowany do usunięc:a z już złożo. 
nego numeru artykułu, napisanego , przez 
naczelnego redaktora tego pisma o — 
wpływie cenzury na twórczość literacką, w 
związku z powyższą konfiskatą i w nawią- 
zaniu do dawniej powziętej uchwały związ- 
ku zawodowego literatów. Artykuł ten zo- 
staje wyrzucony z numeru bez wiedzy au. 
tora, który jest zarazem naczelnym redak- 
torem tygodnika, a nawiasem mówiąc, jed- 
nym z najwybitniejszych poetów współcze- 
enych, laureatem, znanym zagranicą, 4 
w kraju eksponowanym .„piłsudczykiem*. 
Nie trzeba wielkiej domyślności, by 

stwierdzić, o jakie tu pisma i o jakich rc- 
daktorów chodzi!... Najciekawszem zaś jest 
to, że rzecz cała rozgrywa się w dobranem 
towarzystwie sanacyjnem, 


Ciexawem jest, 


znających się nagle ubrali, 2 
eleganckie, o pielegnowanej twarzy i rę 


im. św, Teresy 


Teleton 138-09 
poleca: perfumy, 
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gdzie się ludzie. wzaiemnie nieznający. przygodnie spotykają. intere '4 
postaciami zgrannemi, tryskającemi zdrowiem, nis zacgłębiając Się bliżej a A p 
Na odwrót znów, robią uszczypliwe żarty z niezgrabiaszów, nieobdarowanycz muszkufami 
jt d choćby to byli obywatele na wysosich stanowiskach: 
sytuacja zmieni się zaraz o tyle, 
kach, o wdziękach uplastycznionych Kosmetyka, 
podkreślonych dobrą perfumą. Tak więc przy 
doba wymaga zwracania bacznej uwagi na h l 

kosmetyków i perfum, które oczywiście u Hyły najie 


Drogerja — Perfumerja — Skład a 


wody kolońskie (także na wagę), pudry, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zęb 


Stale na składzie: leki, zioła, Świeży tran i opatrunki. === 
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Undo pod dawnem 
kierownictwem. 


Undo (Ukraińskie Nacjonalne Demokra- 
ticzne Objedinanje) jest najsilniejszem stron- 
nietwem ukraińskiem i taktycznie kieruje 
polityką ludności ruskiej w Polsce. Jak każ- 
dy obóz polityczny, przechodzi ono pewną 
ewolucję. Cokolwiekby pisała prasa Unda 
o niezmienności programu tej partii, faktem 
jest, że dużo się zmieniło od czasów, -kiedy 
la partja nie chcjała nawet brać udziału 
w wyborach do Sejmu. Stopniowo godziła 
się z istniejącym stanem rzeczy i dostoso- 
wywała się do konieczności współżycia z Po- 
lakami, a chociaż nie wyrzekła się swych 
ideałów, to jednak urzeczywistnianie ich od- 
kładała na czas dalszy. Dokonywała się 
w Undzie podobna przemiana, jakiej uległy 
pewie przedwojenne partje polskie, które 
ideał niepadiegłości Polski umiały pogodzić 
Z zupełna lojalnościa wobec Auatrji. Jeśli 
w ostatnich latach Undo nie poszło dalej 
w tym kierunku, jeśli na ostatnim kougte- 
sie (o którym już donosiliśmy) klęskę po- 
nieśli zarówno zwolennicy zgody z Polaka- 
mi, jak zwciennicy nieprzejeduanej walki, 
to dlatego, że od poprzedniego kongresu 
Unda (w jesieni 1928 r.), dzieli Ukraińców 
t. zw. „pacyfikacja* i Brześć. 

W Brześciu siedzieli prezes partji, dr. Dy- 
mitr Lewieki i generalny sekrelarz, b. poseł 
Mavwaruszka. Nikt rozumny nie mógł spo- 
dziewać się, żeby ci właśnie b. więźniowie 
brzescy reprezentowali kierunek ugodowy. 
Równocześne zaś każdy, kto zna życie poli- 
tyczne, mógł przewidzieć, że Undo nie od- 
wdzicezy się swym przywódcom odsunięciem 
ich od kierownictwa. Podobuie jak w stron- 
niztwach polskich, tak į w tem ukraińskiem 
pozycja b. więźniów brzeskieh stałą się sil. 
niejszą. 

P. Lewicki jest więc znowu prezesem 
centralnego komitetu Unda, a komilet ten 
składa się w ogromnej większości ze zwa- 
lenników dolychczasowej taktyki. Opozycja 
przeciwko dotychczasowej polityce była li- 
czebnie dość słabą. Gdy wybierano nowe 
wladze partyjne, za listą przedłożoną 
przez komisję-matkę wypowiedziało się 98 
delegalów, a przeciw — 250. Tych 25 opozy- 
cjonistów to grupa nieprzejednanych z pos. 
Palijjwem i pos. Rudnicka. Zażądała ona 
potępienia taktyki klubu ukraińskiego w Sej- 
auie,, jako rzekoma, zbyt. „mięskiej” i katego- 
rycznie sprzeciwiała się wszelkim próbom 
„ugody z Polakami. Grupa ta nie wysta- 
piła z Unda, lecz zlożyła deklaracją, w któ. 
rej zapowiada dalszą walkę z ramach sla- 
tutu partji o zdobycie większości. Deklara- 
cję tę podpisalj posłowie Palijew, Kochan, 
Rudnicka, Kuzyk, Czukur į parę osób, nie 
posiadających mandatów poselskich. 3 

Wsród zwycięskiej większości Unda wi- 
dzimy szereg osób, znanych  spoleczeństw:i 
polskiemu głównie Z procesów o ... zdradą 
stanu. Takim jest np. ks. Kunicki. Nie moż. 
na się więc od nich spodziewać prowadzenia 
polityki „pokojowej“. Ludzie ci wprawdzie 
nie wykluczają zasadniczo możliwości poko- 
jowego ułożenia stosunków między Polaka- 
mi a Rusinami, ale nie wierzą Polakom, 
twierdząc, że my nie dotrzymujemy obiet- 
nie, nie wypełniamy własnych zobowiązań 
i że wszelkie próby porozumienia ze strony 
polskiej (np. akcja BB.) byly tylko mane- 
wrami, obliczonemi na efekt zagranica. 

Trzecia grupa to — szczerzy zwolennicy 
porozumienia. Do nich należy między inny- 
mi red. Iwan Kedryn Rudnicki, który w je- 
sieni 1930 roku propagował W „Dile“ ideą 
zmiany polityki, b. sen. Decykiewicz j t. d. 
Ponadto jest grupa ludzi skupionych dokoła 
„Nowej Zorji* i Ks. biskupa Chomyszyna. 
Bezsporną przewagę w społeczeństwie vi- 
skiem mają jednak niewątpliwie zwolennicy 
dotychczasowej taktyki Unda i klubu ukraiń- 
skiego. Stan ten nie ulegnie zmianie bez 
madrej polityki z naszej strony, któraby po- 
legała nietylko na daleko idących ustęp- 
atwach, ile na przestrzeganiu praworzadno- 
ści, na szanowaniu obowiazujacych ustaw, 
na sprawiedliwem wykonywaniu. wszelkich 
przepisów prawnych. g 


to 


sU'ą się mile wszyscy 
j co to za jedni. 


Jeślibyśmy znów tych nie- 
że prym wieść będą csoby 


kładowo łatwo jest udowodnić, 12 obecna 
ygienę i pielężnowanie ciała | żywanie 
piej nabyć możne. 


pteczmy 
Kraków, 


RYŁA ul. Wiślna 6. 


mydła. kremy, wszelkie kosmetyki, 
ów. puderniczki, farbv do włosów. 
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Jla ziemiach Sizplitej. 


Zgon dwóch uczonych. 

We Lwowie zmarł we wtorek znakomity 
intermista, dr. Lesław Gluziński, em. prof. uni- 
wersytetu lwowskiego, znany badacz gruźlicy. 
Zmarły urodził się w Sempolmie (b. Królestwc 
Kongr.) w r. 1858 jako syn Framciszka Gluziń 
skiego, członka Komitetu Narodowego z roku 
1863. Leeław Gluz'ński studjował na Uniwer. 
sytecie Jagiellońskim i pierwszy wystąpił w 
Bratniej Pomocy z inicjatywą pomocy dla stu 
demtów chorych na gruźlicę. W Krakowie wy- 
kładał fizjologię. Po studjach w Wiedniu, prze 
niósł się do Szczawnicy, a następnie na stały 
pobyt do Lwowa. gdzie wykładał Jaryngologię. 
Biorąc czynny udział w założeniu Towarzy- 
„stwa Walki z Grużlicą położył wielkie zasługi 
przy zwalczaniu tej strasznej choroby. W ea- 
lym Lwowia śp. Gluziński znany był jako 
„przyjaciel chorych*, którrm bardza 
przychodził z materjalną pomocą. 

W Poznamiu rozetał się z tym Światem w 


często | 


„GŁOS NARODU” z 


dnia 31-go Marca 1932 


Str. 6 


Hitler zbliska. 


Wywiad dziennikarza francuskiego z przywódcą nsrodowych 
socjalistów. 


Korespondent dziennika paryskiego „Ló 
Qeuvre* opisuje swoje wrażenia po wywia- 
dzie prasowym z Hitlerem. 

„Hitlera trudno złapać. Wymytka się on 
dzennikarzom. Jeden z naszych kolegów, 
zrozpaczony, zadaje wreszcie pyłanie drowi 
Hanfstaenglowi, szefowi hitlerowsktzo od- 
działu prasowego: 

— Co mogłoby mi się wydarzyć, gdybym 
w hallu hotelowym dopadł Hitlera, uzbrojo- 
ny w ołówek i notes? 

— Coby się wydarzyło? Powalonohy pa- 
na na ziemię i skrępowano, zanimhy pan 


| zdołał wyrzec choć jedno słówko. Hitler. pro- 


szę mi wierzyć, jest dobrze strzeżony. 
Hitler, o ile się orjentuję, boi się nade- 
wszystko kompremitaeji polityeznej. Zacho- 


drugi dzień Świąt dr. Bolesław Erzepki, prof. | dziłem często do hotelu w Berlinie, gdzie 


uniwersytetu poznańskiego, członek Akademii 
Umiejetności i więlolstni dyrektor muzsum To 
warzystwa Przyjaciół Nauk, Z osobą Śp. prof. 
Erzenpkiego łączą się nierozerwalnie uzicje kul. 


turalme Wielkopolski. Zmarły stujował na uni-j 


wereyteci: wrocławskim j już w tym czasie 


mieszka Hitler. Nie mogłem nigdy zastać go, 
albo spał, albo się ubierał. Człowiek, który 
pragnie wskrzesić stare Prusy, nie ma w so- 
bie nie z prawdziwego Prusaka 
Powiedziałem _ „adjutantowi” 
Kruecknerowi, który nie mówił 


Hitlera. 
inaczej 


wykazał niezwykły zapał dla badania naszej naj 1 0 Hitlerze, jak „mój wódz“: — Hitler po- 


dawniejszej przeszłości. W r. 1875 ogłosił en 
pierwsze wyniki swych badań prehistorycz- 
nych. Jako filolog studjował język staropol- 
ski. Niestrudzony szperacz hiblioteczny wy- 
krył i wydał szereg nieznanych rękopisów Ko- 
chanowskiego. Tremleckiego. SMHowaekieso i 
innych. W 1885 r. objął kierownictwo muzeum 
Tow. Przyjaciół Navk. 3 


Drugie pismo socialistyezne w Krákowie 


„daprzód* donosi, że lwowski organ PPS. 
„Dziennik Ludowy* przeniósł się ze względu 
na panujące we Lwowie . stosunki polityczn=" 
do Krakowa. i draknie sie w socjalistycznej 
„Drukami Ludowej“... Natomiast „Kurier 
Lwowski“ pisze, że ..Dziennik Ludowy“ „znaj. 
dowa? się już od dłuższego czasu w niepomyśl- 
nych stosunkach  fihansowych. wywołanych 
ciacełemi konfskatami i slabą stesunkowo po- 
czytnością* i dlatago przeniósł się do Krako- 
wa. Jest to bardziej prawdopodobne, niź wer- 
fja . Naprzodu“. Wiadomo dobrze. że į w Kra- 
kowie nie ma pasa sielankowych stosunków. 
Zresztą. „Dziennik Ludowy“ w nowej szacie 
wygląda zupsłnie, jak „Naprzód“. 


Po defiladzie 19 marca do więzienia. 
(Nr. 70) 


„Słowo Pomorskie” 


doba sie swym zwolennikom, 
podoba się swym adoratorom. Ma „coś* 
w głosie, w wyrazie oczu, w gestach, zdo- 
bywa się w całej postaci na pewien rodzaj 
kokieterji! Czemużby partja nie miała spró- 
bować przedstawić Hitlera z tej jego strony 
zagranicy za pośrednictwem filmu dźwięko- 
wego? 

A na to Brueckner: — Nie. mistycyzm 
jest właśnie najbardziej fascynującym czyn- 
nikiem; „mój wódz* musi pozostać postacią 
mistyczną 

Nareszcie pewnego dnia otrzymuję tele- 
fon, abym się sławił o oznaczonej godzinie 
w hotelu, gdzie dostapię zaszczytu przyjrze- 
nią się zbliska wodzowi t. zw. Nazi. 

Zebrało się nas kilka osób, samj dzien- 


jak kobieta 


inikarze: trzech Amerykanów i dwóch Szwe- 


„panie radco rządu”, czy też „panie“ tout 
court. 


Wreszcie wprowadzono nas do drugiego | 


pokoju. Tu Brueckner odsunał firanki, prze- 
stawił parę krzeseł i zamknal drzwi za nami 
na klucz. Wtem otworzyły się drzwi į oto 
slana} przed nami Hitler. Uścisnał nam rę- 
ce, czyniąc przytem tak głęboki uklon, jaki 
potrafią złożyć tylko Austrjasy. Zaczał mó- 
wić, a wzrok jego błądził przylem po sufi- 
cie, po podłodze, po sprzętach, nie zatrzy- 
mując się na bas. Widać było, że wódz Nazi 
nie czuje się dobrze w tem otoczeniu. Nie 
można wszak głośno krzyczeć j wyjawiać 
niezbitych dowodów prawdy dziesięciu oso- 
bom, które znajduja się w odległości pół 
| metra od mówcy. Hitler czuje sie dobrze tyl- 
iko wtedy, gdy ma przed saha. tłum kilko- 
|tysięczny w wielkiej sali; cercle arywalmy 
w pokoju krępuje go i onieśmiela. 

Recepcja trwała ponad dwadzieścia mi- 
nut į widać było, że humor Hitlera stawał 
się coraz gorszy. 

— Nie mam zwyczaju — cdpowiedział na 
moje pytanie — prostować wszystkich falszy- 
wych ;pogłosek i plotek, które puszczaja 
w obieg moi przeciwniey. Uważam nato- 
miast za swój obowiązek odpowiedzieć na- 
tychmiast, o ile płotki te į fałsze szkodzą in- 
teresom narodu niemieckiego. Mówiono: 
„Hitler to wojna”, Stwierdzam, że moje 
przyjście do władzy (było to przed wybora- 
mi, w dniu 18 marca b. r.) nie wpłynie, 
mojem zdaniem, na zmianę w stosunkach 
z zagranicą. Nie, nasze zwycięstwo nie będzie 
groźbą dła pokoju w Europie. 

— Wojna nie była nigdy ostatecznym re- 
gulatorem stosunków między narodami. Je- 
Śli nie kończyła się zniszczeniem komplet- 
nem jednego z przeciwników, trzeba było 
znowu zaczynać odnowa. Powtarzam: poko- 
ju w Europie nie naruszymy, chyba, że bę- 


l dzie do tego dażyła „inna strona". 


Na tem zakończył Hitler swoją orację. 


| ktuałność, 


dów. Zaprowadzono nas do pokoju nr. 422.| Następnego dnia widziałem Hitlera znowu, 
Siedzimy tu i czekamy z pół godziny. Pun-; przemawiającego do tłumu chyba z 20.000 
cnota Prusaków, nie należy wi- osób. Tu był on soba, tu imponował werwą, 
docznie do cnót Hitlera. Przystojna Amery- | pasją, uniesieniem, gestem, rozmachem. Tu 


donosi ze | 


xanka, dziennikarka, nie pozostająca widocz- 
nie pod wpływem „mistycyzmu“ Hitlera, 
zwróciła się do Bruecknera z ostrą repry- 
menda: „Hindenburg by tak nie postąpił", 
a że sekretarz w odpowiedzi uczynił bezna- 
dziejny gest ręką, dodała: „Powinniście nau- 
czyć waszego wodza lepszych manier“. Nasi 


Świecia: „Wielką sensację wywołało w Świeciu | Szwedzi pogrążyli się tymczasem w odmę- 


aresztowanie w dniu 21 bm. komendanta miej- 
scowego „Strzelca”, Jana Kosickiego, który ma 
na sumieniu caly szereg najrozmaitszych kra- 
dzieży. Śledztwo wykazało, że Kosicki był 
hersztem dobrze zorganizowanej szajki bandy- 
tów, która od dłuższego już czasu niepokoiła 
mieszkańców Świecia i okolicy. 

Charakterystyczne jest, że mimo, iż już w 
sobotę (po defiladzie, w której p, „komendant” 
Kosicki kreczył na czele oddziału „Strzelca“, 
składającego sie z 17 ludzi), dowiedziano się o 
sprawkach Kosickiego, pozostał on na wolnej 
stopie do niedzieli południa. podczas, gdy jego 
towarzysze zamknięci zostali do ula już w S0 
botę po południu”, 


Dla niego nie istnieją trudności 
kredytowe. 


Jeden ze znanych arystokratów polskich hr. 
Branicki, właściciel Wilanowa pod Warszawą, 
zaciągnął przed rokiem, dwie pożyczki w ban- 
kach prywatnych na ogólną sumę 4.800.000 Zł. 
Gwarancję tych pożyczek przyjął na siebie Pań- 
stwowy Bank Rolny. 

Termin płatności minął. Hr, Branicki nie 
płaci, wobec czego odnośne ciężary ponosi Pañ- 
stwowy Pank Rolny. Mimo to tenże Bank u- 
dzielił br. Braniekiermu pożyczkę wekslową na 
sumę 20.000 dolarów. 

-0m 

NIE WYSTĄPILI Z B. B. (2) W związku 
+ notatką o gremjalnem wystąpieniu z B. B. 
pracowników Poczt, Telegrafów i Telefonów 
w Bydgoszczy, rządowa agencja .Iskra“ pro- 


tach zawiłej dyskusji na temat tytułowania 
Hitlera: Czy mówić doń „panie radco*, czy 


mógł już sobie pozwolić na rzucanie w tłum 
„objawień“: ..Gdy nasi przeciwnicy pytają 
nas, cośmy dali łudowi' niemieckiemu, odpo- 
wiadamy im: „nową wiarę, nową odwagę!" 
Zrozumiałem teraz, widząc Hitlera na 
trybunie, oko w oko z tłumem wiecowym, 
że człowiek ten zachorowałby ciężko, gdyby 
mu nie dano przynajmniej raz na tydzień 
zbliżyć się do tłumu, do mas ludzkich". 
Or. 


Zwolnienie duchownych od przysięgi |Kradzleże w hurtowniach tytoniowych 


w sprawach karnych. 


W Dzienniku Ustaw R. P. Nr 10, poz. 60 
została ogłoszoną ustawa z dnia 22 stycznia 
1932 roku zmieniająca niektóre przepisy po- 
stępowania karnego. Podług tej ustawy w ar- 
tykule 110 kodeksu postępowania karnego 
obowiązującego od 1 lipca 1929 w Rzeczy- 
pospolitej Polskiej dodaje się: „paragrat 2. 
Duchowni uznanych prawnie wyznań nie 
składają przysięgi". 


75 tyś. zł. łupem bandytów. 


Do kancelarji notarjusza Kuleszy w Zgie- 
rzu koło Łodzi przybył mieszkaniec wsi So- 
kolniki, rolnik Mackiewicz celem sporządze- 
na aktu nołarjalnego kupna domu w Zgie- 
rzu. Mackiewicza widocznie śledzili nieznani 
bandyci, którzy wiedzieli, iż posiada przy 
sobie większą sumę pieniędzy. Gdy Mackie- 
wicz znalazł się w klatce schodowej domu, 
w którym mieści się kancelarja notarjusza, 
podbiegło do niego kilku osobników, dając 
szereg strzałów rewolwerowych. Mackiewicz 
padł trupem na miejscu. 

Z zeznań notarjusza Kuleszy wynika. że 
Mackiewicz powinien mieć przy sobie 75.000 
złotych. Mackiewicz podobno w ubiegłym ro- 


stuje tę wiadomość, uważając ją za niepraw- | ku wygrał dolarówkę, na która padło 40.000 


dziwą. 


| == APOLLO” 


Dzieło głęboko artystyczne! Korona produkcji „UFY* — Najwspanialszy klejnot sztuki filmo- 
wej, pełen niewysłowionego humoru, wdzięku, czaru i piękna! 


LILJANKA CHCE SIĘ ROZWIEŚC 


Wytworna komedia owiana atmosferą beztroskiego śmiechu, pogody i radości życi 
zwykła śpiewność! — Fantastyczne bogactwa wystawy! — Uciechy, szał i zawr 


Od, niedzieli 27 bm. 
m E 


Lilian Harvey 


jelk i b! — W głównej roli — najnopularniejsza Lrólowa ekranu, roztacza 

EDEWÓWIEKZ NE B dziajski urok dako!a swych mistrzowskich kreacji 

orar jej Faluy"rartner. Łotyszeza kobiet. 
przemiły urodziwy, m odzieńczy 


Realizował to bajeczne arcydzieło znakomity reżyser WILHELM THIELE. 
Muzykę napisał chłubnie znany kompozytor J. GILBERT. 


dolarów. 


OZ 
w teatrze świetlnym 


a! — Interesująca fabuła! — Nie- 
otne tempo fozkostnych zabaw 
łąca fascynujący wprost czara- 


Henry Garat 


EEE PRZECENY WTA 


| 


Istnieje okólnik Dyrekcji Polskiego Mono 
polu Tytoniowego, w myśl którego przedsiębior- 
stwa tytoniowe muszą utrzymywać stałe na skła 
dzie znaczne zapasy wyrobów tytoniowych. O- 
koliczność ta nie uszła uwagi złodziei, Ce pe- 
wien czas dowiadujemy się o zuchwałem wła- 
maniu do hurtowni i kiosków, Sprawą tych przy 
musowych rezerw zajął się „Kupiec Tytonio- 
wy” (miesięcznik), zwracając uwagę na niesły- 
chaną zuchwałość złodzieł. Między innemi czy- 
tamy tam następujący opis: | 

„W Łyścu hurtownia tytoniowa pani Koby- 
lańskiej została w bieżącym roku dwukrotnie 
okradzioną, Pierwszy raz włamali się do niej 
złodzieje w styczniu b. r., trafili jednak bardzo 
nieszczęliwie, bo po dniu targowym, tak, że 
mnaleźli towaru za kwotę niewiele ponad 1.000 
zł. Oburzeni zostawili na stole kartkę wzywa- 
jącą właściciela, by postarał się mieć zawsze 
przepisowy zapas, by drugi raz „darmo“ się 
nie trudzifi, 

Drugi raz przyszli w pierwszych dniach mar- 
ca wyłamując potrójne drzwi i 7 zamków, To- 
[waru zabrali tym razem za przeszło 5 tysięcy 
złotych, więc „protokółu” już nie spisali. 

Sprawców nie wykryto. a sama sprawa jest 
dziwniejsza, że hurtownia zmajduje się... na- 
przeciw komendy policii państwowej w odle- 


lgłości najwyżej 30 kroków od posterunku”. 


Gd, niedzieli 27 bm. 


24 GODZINY 


przepiękna, złotowłosa uwodzicielka pikantna brunetka, 


ZJAZD ARTYSTÓW REWJOWO-ESTRA. 


DOWYCH. W Warszawie odbył się zjazd 
Centralnego Związku Artystów Rewjowo- 
Estradowych, do którego przeszedł szereg 


b. członków „Polzawidu*. Na zjeździe posta- 
nowiono 1m. in. zwrócić się do władz e cof- 
nięcie na pewien czas zezwoleń na wjazd 
do Polski zagranicznych artystów cyrkowych 
i kabaretowych, craz o utworzenie przy pań. 
stwowych urzędach pośrednictwa (pracy sek- 
cyj dla artystów. — Honorowym prezesem 
Związku wybrany został p. Turkus, preze- 
sem p. Elektorowicz, wiceprezesami pp. Sta. 
ruszkiewicz i Łosko. 

CZWORACZKI. Z Brodnicy na Pomorzu 
donoszą: Żona robotnika Dymowskiego uro- 
dziła in szczęśliwie 4 dzieci, w tem 2 dziew. 
czynki i 2 chłopeów. Wszystkie dziecj żyją. 
Matka czuje się dobrze. 

500 KG, SACHARYNY „ZNIKŁO* Z MA- 
GAZYNU. W magazynie wydziału akcyz 
i monopoli państwowych w Wiłnie magazy- 
nier stwierdził w zdeponowanym tam traus- 
porcie sacharyny brak około 500 kg. warto- 
ści kilkudziesięciu tysięcy zł, Mianowano 
specjalną komisję śledcza, która zajmuje się 
zbadaniem tej sprawy. 

WILKI WE WSI POD CZĘSTOCHOWĄ. 
Mieszkańcy wsi Piaski pod Częstochową zostali 
zbudzeni w nocy zaciekłem. ujadaniem i wy- 
ciem psów we wszystkich demostwach. Przera- 
żeni chłopi uzbrojemi w koły. widły i kosy 
wybiegli na podwórze. Okazało się, że psy to- 
czą nierówną walkę ze stadem wilków, Kilka- 
naście psów padło pod kłami drapieżników. 
Chłopi urządzili nagonkę i zdołali zgłodniałe 
wilki odpedzić. Wilki zapuściły się pod Czę 
stochowę aż z lasów śląskich. 


x calego minta. 
Posąg Chrystusa na szczycie Mont Blanc. 

Z Paryża doncszą, że na jednym ze Rzczy- 
tów Mont Blanc (Sommet des Houches) nad 
Chamonix ma być wzniesiony dwudziestokilko- 
metrowy Posąg Chrystusa-Króla. W podstawie 
tego posągu ma być pomieszczoną kaplica z 
tablicą wspominającą, że Pius XI, jeszcze jako 
ksiądz Achiles Ratti, wspinał się na szczyt tej 
gćry. Biskup z Annecy projekt już akceptował. 
Posąg wykona rzeżbiarz Serraz a budową Ca- 
iego pomnika zajmie się architekt Barbier, 
(KAP.) 

Stalin ciężko chory. 


W drugi dzień Świąt rozeszła się wiadomość 
o poważnej a nawet grożnej chorobie Stalina, 
dyktatora Rosji sowieckiej, Podłożem tej cho- 
roby ma być wadliwa przemiana materji, Of 
tygodnia przeszło Stalin nie opuszcza swego 
mieszkania i przebywa w łóżku. Początkowo u- 
siłowano tę chorobę ukryć przed szerszym 
Światem. Później jednak nie dało się już faktu 
tego utrzymać w tajemnicy, Początkowo zawa 
zwano specjalistów x Warszawy, którzy prza 
bywają w Moskwie od kūku dni. Ostatnio zal 
wezwano telegraficznie znanego specjalistę nie- 
mieckiego w chorobach, związanych z wadliwą 
przemianą materji. dr. Zondeka, który już wy- 
jechał z Berlina. Po Moskwie krążą pogłoski, 
że Stalin jest chory na raka i musi się bezwa» 
| rankowo poddać operacji. 
—0)0——— 


MAURIAC — PREZYDENTEM ZWIĄZKU 


PISARZY FRANCUSKICH. Prezesem związku 
pisarzy francuskich (Société des Gens də „Letr 
tres) wybrany został znany katolicki pisarz 
francuski Franciszek Mauriac, autor wielu prac 
literackich, z których ostatnio opublikował 
„Jeudi Saint" (poemat o Eucharystji), „Le Boo- 
heur et la Soffrance du Chrétien" i „Le Nosud 
de Vipares”. (KAP.) 

NAPADY NA SKŁADY ŻYWNOŚCI W 
MOSKWIE. Według doniesień z Moskwy, DR 
całem terytorium ZSRR doszło ostatnio do po- 
ważnych wykroczeń, połączonych z napadami 
na składy żywności w Moskwie. Przed budym- 
kiem trustu mlecznego i cukrowego zgromadził 
się tłum kobiet, które zniszczyły składy 1 obł- 
ły do krwi służbę, Konna policja musiała inter- 
wenjować. rozpędzając demonstrujące kobiety. 
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Wiele osób odniosło rany. 


UNI E O 1 ZOE PE EERZAZSA 


SZTUKA” 


Sensacja, która szturmem zdobędzie Kraków! 


Najnowsze arcydzieło amerykańskie o przykuwającej treści pełne kolosalnego napięcia, zdu- 
miewającej pomysłowości i przebogatej wystawy 


non 
w kinoteatrze 


ZER 


Wspaniały romans na tle awanturniczych 
przeżyć i sensacyjnych momentów! 


Nadzwyczajne atrakcje! Zgiełk życia wielko- 
miejskiego! — W rolach głównych : 


mina ognia iżywiołowośii eraz stoprocentowy, wytworny mężczyzał 


MIRJAM HOPKINS KAY FRANCIS CLIVE BROOK 


WENA OREL AE UTW WWI 0-0 572 wsl 
p. O | 


r. 4 


Co przynosi wiosna. DZIŚ 


Jak zawsze, po upływie długiej i ponurej | ; codziennie 


zimy, z radością rozstajemy się z poważne- 
mi, ciemnemi sukniami, aby włożyć coś żyw- 
szego, bardziej harmonizującego z promie- 
niamj wiosennego słońca. 

Zaćna czarna suknia, która przez całą 
zimę oddawała nam nieocenione usługi, raz 
z hbolerkiem, raz bez bolerka, to znów z ko- 
lorowym żakiecikiem — może sobie odpo- 
cząć na jakiś czas. Nie znaczy to, aby prze- 
stała zupełnie być potrzebna. Nie, zdarzy się 
napewno okazja, że trzeba będzie się z nią 
pogodzić, jak z koniecznym mundurkiem, ale 
narazie — tęsknimy do barwy, do rozrywki 
dla oka, pola do wyobraźni. Mówmy więc 
o materjach kolorowych. 

Wiosna 1932 r. przynosi nam całą game 
barw niebieskich, od jasnych do granato- 
wych, z wyróżnieniem szałiru, Prześliczne 
lekkie wełny, tkane grubo i przeźroczyście, 
jak kanwa, łączone są z jedwabiami w pasy 
i kropki. Kostjumy į sukienki typu kostju- 
mowego bardzo są modne tej wiosny. lo 
znaczy, że góra z krótkiemij rękawkami jest 
z jedwabiu a spódniczka, przymocowana 
i zachodząca na bluzkę aplikacjami do po- 
łowy biustu, jest z wełny. Króciutk; żalkie- 
cik dopełnia całości. Trudno jest nawet na- 
zwać bluzeczka coś, co na plecach wygląda 
raczej na duży kwadratowy kołnierz a z przo- 
du na jakieś famtazyjne przybranie sukienki. 

Jedwab, używany do tych kostjumów o je- 
dnolitym kolorze, najładniej wygląda w pa- 
sy, ogromnie modne w tym roku. Do szafi- 
rowych kostjumów np. biały jedwab w pasy 
niebieskie i czarne, Albo niebieski w pasy 
białe j ciemno-granatowe i czarne. Modne są 
także kropki, ale wygląda to mniej sportowo 
i nosi się więcej w całych sukniach. 

Nieśmiertelna moda dżemprów ze spód- 
miczkami przeżyła w chwale j ten rok. Może 
dlatego, że jest naprawdę wygodna i prak- 
tyczna dla kobiet pracujacych. Każdy sezon 
przynosi tylko pewne zmiany, wskutek któ- 
rych dżempry zeszłoroczne nie mają już 
piętna świeżości. Wiosna przyniosła nam 
prześliczne modele wiedeńskie lekkich i bar- 
dzo miękkich w dotyku dżemperków z cien- 
kiej włóczki, przeważnie w kolorach szafiro- 
wych, rdzawo-czerwonych lub bronzowych. 
Koło szyi maja rodzaj kwadratowego Śliniacz 
ka z wióczką innego koloru, odpowiednio do- 
branego i zapięte są na dwa metalowe bły- 
szczące gużiki. Najmodniejsze (i najładniej- 
sze) połączenia kolorów: hronzowy z hana- 
nowym, szajirowy z niebieskim, Białym ab 
bo granatowym, zielony z bananowym, albo 
zielonym w bledszym odcieniu. Nosi się 
dżempry ze skórzanyjm paskiem do wełnia- 
mej spódniczki. Czasem, zamiast guzików wia- 
zane są na dwa pompony lub ozdobione 
pęczkiem kwiatów włóczkowych na ramie- 
miu. 
Bo kwiaty są bardzo modne. Kwiaty 
m włóczki, kwiatki z alofanu i nawet błysz- 
czącego papieru, na kapeluszach, na guk- 
niach — wszędzie. 

Znikają tyłko z deseni materjałów wio- 
sennych. Zastępują le paski i kropki. Ale 
zaczekajmy do lata: znajda się wówczas na- 
pewno! Anita. 
| oo EA zków 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlieisze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


„GŁOS NARODU" z dnia 81-go Marea 1982. 


ĄLĘ 


W programie dodatki dźw kowe, ——-— Początek w dni świąteczne od godz. 3 o'oi, w dei powszednie o godz. 5, 7 i 910. 


Drzedwioś 


NAJWESELSZA ATRAKCJA ŚWIĄTECZNA! 


Film arcydzieło, które potrafi wzbudzić wesołość nawet w dniach wszechświatowego 

kryzysu. —— Czarodziejskie źródło humoru! —— Niewyczerpana skarbnica wesołości ! 

Przebojowy film dźwiękowy! —— Rekord nieprawdopodobnych „kawałów*. arcyza- 
bawnych przekładańców i fantastycznych figlów. 


Kapit a Ina komedja dźwiękowa pełna komizmu i śmiechu. — Tviumfalna kreacja nieza: 
pomnianego „króla bulwarów* paryskiego fenomenalnego piosenkarza 


GEORGE'A MILTONA 


A! WIĘC przychodźcie, gdyż tylko tu się pieni. skrzy i hula Boski śmiech Bouhoula. 


i codziennia 


należy do najniebezpieczniejszych pór w roku. Pędzące z ogrzanych wiosennem słońcem 

"górskich słoków lawiny; nierzadko wyrządzają poważne szkody. Ostatnio jedna z tatieh 

lawin wpadła między sz”rajcarskiemi miejscowościami Katserstuhl i Lungern na prze- 
jeżdżający pociąg, wywracając lokomotywę i szereg wagonów. 


Ruch wydawniczy. 


artykuł K, Bielańskiej „Anita wraca“, — o po 
Śmiertnej wędrówce pierwszej żony Garibaldiego. 


NOWE PISMO LITERACKIE. W Warszawie Sprawozdania z wystaw, filmów polskich, teatru, 


ukazał się onegdaj pierwszy numer nowego pi- 
sma literackiego. Jest to dwutygoda:k p. t. „Zet“, 
poświęcony sztuce, kulturze i sprawom spułecz- 
nym. W numerze pierwszym znajdujemy m. in, 
następujące artykuły: „Dlaczego“, „Ginąca era“. 
„Zamiast programu“, „Walka sztuki ze sztuka”, 
„O cel widowiska Ecenicznego”, „Na przełomie” 
i t. p. Numer uzupełnia przegląd prasy i kronika. 
„Zet“ ukazywać się będzie pod redakcją p. J. 
Brauna. Nazwiska wydawcy nie wymieniono, 


NR. 10 „BLUSZCZU“ rozpoczyna artykuł J. 
Krawczyńskiej p, t. „Zakazy i nakazy gospodar- 
cze". Dokończenie noweli Kobylińskiej Masiejew- 
skiej p. t. „Pierwszoklasista*. Dalszy ciąg powie- 
ści Leazrzyńskiej-Mittelstaed, „lrarowa z kaba- 
retu“, feljeton M, Kuncewiczowej „Czy trudniej", 


muzyki, oraz interesujące i żywe aktualja wypeł- 
niają dział literacki, 

W dziale praktycznym mamy artykuły: ,„Współ- 
życie w jednym pokoju“ W, Borudzkiej. „Kwiaty 
źródłem dochodu" W. Dobrzańskiej, „O wkazie 
artretycznej* Dr. med, Z. Rostkowskiej. „Czy się 
opłaca bicie wieprza w domu“ M, Sarjusz-Stokow- 
skiej, „Dogotowywacz”, obiady dla pracującej in- 
religencji 1 przepisy gospodarskie Pani Elżbicty. 
W dodatku „Mody i roboty“ wodele okryć wio- 
sennych. 

HEHE = RERT TREE a E E POROWNAJ 


Śmierteiność. — Jak się przedstawia statysty- 
ka śmiertelności w waszem mieście? 

-- Na każde auto dwa wypadki śmiortelnych 
przejechań, 


Słała szkoła szybowcowa na Pod- 
karpaciu. 

| Aeroklub Lwowski organnaje w Bezmiechowej 
qma Podkarpaciu stałą Szkołę Szybowoową o cha- 
rakterze centrum szybowcowego ogólmopoiskiego. 
| Szkoła organizować będzie kurzy nauki pile- 
|tażu na różnych poziomach, kursów dla instrukto- 
rów szybownietwa i t. d, 

W roku bieżącym Szkoła Szybowcowa ureche- 
mi następujące kursy: 1) kum wyższy w trzech 
turnusach: 9—28 maja, 36 maja do 18 czerwcś, 
20 czerwca do 9 lipca. 

2) Kurs treningowy w dwóch turnusach: 1) 
9—28 maja, 2) 20 ozerwca do 9 lipca. 

3) Kun imtruktorów szybowcowych od 50 
maja do 18 czerwca. 

Szczegółowych informacyj w powyższych spra- 
wach udzielw Aeroklub Lwowski, Lwów, Kalecza 
L, 20a. 

—— m || 0X 
WŁOSI PRAGNĄ ROZEGRAĆ MECZ PIŁ. 
KARSKI Z POLSKA, Polski Związek Piłki No- 
żnej otrzyma za pośrednictwem Konsulatu Gene- 
ralnego Itzplitej w Rzymie zaproszenie od Wło- 
skiego Zw. Piłki Nożnej na urządzenie spotkania 
reprezentacji Polski z drużyna  środkowo-pohu 
dniową włoską na terenie Włoch w sezonłe 
1982/38, 
Zaproszenie to spowodowane zostało wiełkiem 
zainteresowaniem prasy sportowej włoskiej w etos 
sunku do rozwoju sportu polskiego, 
GORĄCY KLIMAT KALIFORNJI I EURO- 
PEJSCY OLIMPIJCZYCY, Prasa fińska żywo 
| omawia sprawę warunków klimatycznych w Los 
i Angeles (miejsce tegorocznych igrzysk  olimpij- 

skich. Kalifornja) i daje wyraz przekonanim, iż go- 
i racy klimat przyprawi zawodników europejskich, 
| szczególniej z krajów pólnocnych, o utratę szans, 

Wysoka temperatura — zdaniem prasy fit- 
skiej — szczególniej da, się we znaki długodystan- 
sowcom. 

Eksperci fińscy zalecają specjalny trening, 
uodpornixjący przeciwko suchemu goracn. 

ŚWIĄTECZNE MECZE PIŁKARSKIE NA 
ŚLĄSKU. W ubiogłe święta Wielkanocne panowa! 
ożywiony ruch na boiskach piłkawskich. 

Rozegrano mecza towarzyskie dały rastępują- 
ce wyniki: 

Zespół Klubów Słowian i K. S. 20 Bogacioe 
pokimał Krakowską Drażynę Wawel 3:0 (2:0), 

, N F. ©. pokomał Racibórz 03 w stosunku 6:4 
4:2); ` 
Ligowy Rueh pokonał Amatorski K, 8, B:t 
RIY 


SAUA 
HOKEIŚCI AMERYKAŃSCY RIJĄ ANGLJĘ. 
W Goldersgreen odbył się międzypaństwowy mecz 
w hokeju na lodzie pomiędzy reprezentacjami Sta- 
| Fi oo i Anglji. Zwyciężyli Amery- 
kanie 1:0, 


Słzeczy ciekawe. 
Turystyka jako przedmiot słudjów, 
Turystyka, a zwłaszcza przyciągnięcie obe 

cych do kraju na sezon letni, stanowi dziś 
przedmiot zainteresowań nietylko ze strony 
hotelarzy, restauratorów i właścicieli przed- 
siębiorstw rozrywkowych w każdem pań. 
stwie, ale również i inslytucyj rządowych, 
gdyż wpływ obcych walut į zyski z pobytu 
cudzoziemców wyrównywują luki w budże- 
cie. 

To też na Zachodzio turystyka stanowi 
już oddawna przedmiot siudjów. W Berlinie 
np. lnstyłut Studjów Praktycznych rozpoczy: 
na od 14 kwietnia b. r. wykłady semestral- 
ne, których jedynym tematem będzie tury- 
styka, organizacja frekwencji turystów obeo- 
krajewców, oraz znaczenie ekonomiczne ru. 
chu turystycznego, Wykłady będą się odby- 
wały dwa razy na tydzień. Oprócz studen- 
tów wyższych uczelni dostęp na wykłady 
mają wszyscy, których ta sprawa interesuje. 
| or. 
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Od pierwszej do ostatniej 
muzyki do Fausta. 


IM. Alles veryśngliche! Któż pamięta dzi. 
siaj o muzyce do „Fausta”, napisanej przez P. 
J. Lindpaintnera, Comradina Kreutzera, K. 
Relssigera, J. Herbocku, H- H. Piersona, H 
Litolffa, Eberweina, lub wreszcie o dramacis 
muzycznym Zóllnera, opartego na niezmienio- 
nym tekscie Goethe'go i wystawionym w Mo- 
nachjum w r. 1887. Znaczenie twórczości in- 
strumentalnej i lirycznej Schumanna ratuje 
jego „Sceny z Fausta“ przed popadnięciem 
w całkowite zapomnienie, 

W dziełach faustowskich Wagnera, Liszta 
8 Mahlera wyraził się znakomicie niemiecki 
kierunek muzycznej ornamentyki dziełą Go- 
ethe'go. W formach symfonicznych (rodzaju 
programowego) i kantantowych zdołał duch 
muzyki niemieckiej odpowiedzieć -w sposób 
najdosikonalszy zadaniu idealnej syntezy dźwię 
kowej wobec wielkiej tragedji. Od strony te. 
atralno-operowej zaszczyt stworzenia dzieł fax 
ustowskich, ktćre miały możność długoletnie. 
go utrzymania się przy życiu przypadł sztuce 
latyńskiej. „Faust“ względnie .„Małęorzata* 
Karola Gounoda (premjera w Paryżu w r. 
1859) jest wprawdzie typowo francuską licen- 
cią librettową wobec oryginału Goethe'go, nie: 
mniej jednak opera ta przyczyniła się w naj- 
wyższej mierze do spopularyzowania poematu 
Goethego, choćby za ceną tak znacznej rex 


brecie, Autorowie tego libretta, Barbier I 
Carre, zrezygnowali z Fausta-filozofa na ko» 
rzyść Fausta-tenora, nie pozwolili mu długo 
monclogować na temat porządku i znikomości 
wszechrzeczy, odmłodzili go zaraz w pierwszej 
scenie, a w następmej kazali mu pójść w zaloty 
do Małgorzaty, wplatając jeszcze po drodze 
występy Mefista i Walentego. Ten skrót tra- 
gedji Goethego, wprowadzający na pierwsze 
miejsce zamiast Fausta — w istocie Małgosię, 
wyposażony w muzykę Gounoda, której jedwa 
bista gładkość i wdzięk melodyjny, oraz cie- 
pły liryzm nie podlegają zestarzenin się, stał 
się w najszerszych kołach publiczności suroga- 
tem oryginału — daleko bardziej cd niego roz. 
powszechnionym i nęcącym. Słodkawej, als 
jakże szczęśliwie sharmonizowamej muzyce 
w operze Gounoda, zawdzięcza Goethe na 
punkcie popularności „Fausta“ niewątpliwie 
znacznie więcej niż przekładom swojego poem: 
tu, zwłaszcza w krajach języków romańskich, 
nawet w warstwach oświeconych — dla arcy: 
dzieł obcych literatur mało przystępnych. 
Światowe powodzenie „Fausta? Gounoda 
wstrzymało może niejednego kompozytora, 
noszącego się z planem napisania opory na ten 
temat, od urzeczywistnienia tefo planu. Po. 
nieważ odwaga jest cnotą młodych. więc też 
po kilku latach od pamiętnej premjery pary» 
skiej zmierzył się miody kompozytor włoski, 
Arrigo Boito, z Gounodem w szransach opery, 
zaczerpniętej z tego samego co i jego Źródła. 
Ale jak libretto Gounoda przesunęło punkt 
ciężkości dziela lirycznego ku Małgorzacie. tak 
znowu Boito na pierwszym planie postawi 


dukcji jego treści, jaką przeprowadzono w li-| Mefista i od jego imienia nazwał swoją operę, 


x 


kombinującą w czterech altach z prologiem i 
epilogiem motywy z pierwszej i lrugiej szęśct 
poematu Gcethetgo. Wielkie widowiska Boity, 
utworzone do jego własnego libretta, zawiera 
aż osiem scen, z prologiem w nielie, dwoma 
sąbbatami i scenami śmierci Małgorzaty i Fa- 
usta, W roku 1868 nie doznała opera Boity 
powodzenia rw Medjolamie, ale kiedy — nieco 
przerobiona — ukazała się w r. 1875 w olo» 
nji, powitano w niej dzieło godne respektu. 
Nadzwyczajna popisowość partji tytułowej, sil- 
na zresztą. efektowmość wszystkich innych par: 
tyj wokalnych. pełnia brzmienia zespołów 1 
orkiestry, przesłoniły w dziele Boity poważne 
niedomagania na punkcie szczerej  imwenc]! 
melodyjnej i pomimo wielkiego dystansu, ja- 
ki dzielił talent jego od arcymistzą opery 
włoskiej, Verdiego., zdołały „Mefistowi“ zape- 
mnić trwałe miejsce w repertuarze nietylko 
włoskiej opery. Dzięki sławnym odtwórcom 
Mefista, Szaljąpinowi i Didurowi, apera Boity 
dociorała do scen wszystkich krajów Europy 
i innych części Świata. Dzisiaj jeszcze można 
ją słyszeć i u nas dość często... dzięki trans- 
misjom radjowym z Neapolu, Medjolanu czy 
Rzymu. — Cokolwiek możnaby zarzucić „Me 
fistowi** mie można zapominać, że ze względu 
na czas powstania, było to dzieło wyróżniają: 
ce się pewnemi rysami oryginalności w zale* 
żeniu muzycznam, a także i w kierunku teketu 
przedstawiało wartość z powodu umiejętnego 
wiwiecenia wielu autentycznych myśli Go- 
ethe'go do wierszy libretta. 

Ze wszystkich nowszych partytur, pozost:t» 
jących w związku z Faustem — po za VIL 
symfonją Mahlera — (a utworach Antoniego 


Rubinsteina, Feliksa  Draesekego, Wilhelma 
| Bergera, Cyryla Kistlera, Augusta Bungerta i 
in. był już czas zapomnieć) uwagę naszą przy” 
kuwa do siebie przedewszystikiem wielkie dzie» 
ło sceniczne z muzyką p. t. „Doktor Faust* 
Ferrucecia Busoni'ego. Opera, jeżeli tak 
można nazywać „Doktora Fausta” — Buso+ 
ni'ego, niedokończona przez wspaniałego piam 
niste, uzupełniona przez Filipa Jarmacha, uka» 


| zala Bię na scenie drezdeńskiej w roku 1925, 


w rok po śmierci kompozytora. Z wyznania, 
które poeta tego libretta zwrócił do publiczno: 
ści po wstępnej symfonji dzieła <opiewającej: 
Oster-Vesper- und Frithlings-Keimen) dowie 
dzieliśmy się, że już od czasów dzieciństwa 
porywał go „ein Stüok darin der Teufel was 
zu sagen hat” Że to był Faust Gcethe'go, wt- 
dać choćby z samej formy tego wyznania, ktt- 
re swojemi oktawami odpowiada „Zueignung* 
tragedji poety weimarskiego, Wskazał na nie- 
go Busoni w ósmej oktawie tego wyznania 
w słowach. że we Frankfurcie znalazł się „0za- 
rodziej, który śmiało uchwycił figurki marjo- 
netkowe Fausta i tchnął w nie życie, wyogro- 
mił je w mistycznym wymiarze, podniósł i po- 
głębił do ostateczności”. Wobec tego dzieła — 
więc Fausta Goethego — które w każdej po» 
staci wykazuje taką zagadkowość, taką do. 
skonałość formy, skapitulował Busoni — ska- 
pitulował jako tylko „Meister? wobec czaro- 
dzieja. „Pieśń człowieka musi zamilknąć przy 
Pieśni boskiej", Busoni poznał swoje cele twór: 
cze i skierował się z powrotem... do teatru 
marjonctek. (Dok. nast.). 


B- ZDZ, JACHIWECKI. 
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Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzucha, nad- 
kwaśmości soku żołądkowego, bólach głowy, prze- 
czuleniu, uczuciu strachu, ogólnem złem samopo- 
czuciu i zmęczeniu, łagodnie działająca naturalna 
woda gorzka Franciszka-Józera daje Iatwo wy- 
próżnienie, uwałnia organizm od pozostałości w jc- 
Ttach i w wielu wypadkaeli zapobiega zapaleniu 
ślepej kiszki, żądać w aptekach i drogeriach. 


te słyciiać 


w firakomie. 


Czwartek 31: św. Balbiny, 

Piątek 1: św. Hugona. 

Piatek 1; wschód słońca o godz, 5.38, zachóa 
o godz. 18.31, 


:00)0: 

W CYRKU STANIEWSKICH. I znowu, jak 
corocznie, cyrk Staniewskich rozbit swój ol. 
brzymi namiot na placu obok III mostu, da- 
jąc publicznośei obfity i doborowy program. 
Jest tam pokaz pękunej ósəmki tresowanych 
koni, wśród których największy aplauz zysku. 
ją sobie cztery kucyki, Prawdziwy zachwyt 
powoduje wśród widzów popis dżokejów, do- 
riadujących skokiem w trójkę mknącego siw- 
ka. Sympatją publiczności cieszy się również 
dobroduszny słoń, który przy swoim pokazie 
nie zapomina o zbieranin wśród widzów sma- 
kolyków, by podzislić się niemi ze swym ko- 
lega po fachu czamym kucem, Zwolemniey 
egzotyki zobacza oryginalnych Chińczyków, pa 
pisujących się pokazem pojedynków va różmą 
broń, oraz Turków, którzy zgiełkiem dodają 
sobie animuszu, Rowerzyści podziwiać będą nie 
bywałe wyezyny czwórki cyklistów na różnega 
rodzaju rowarach: małych, dużych, większych. 
jeszcze większych. a raczej wyższych. Jeżeli 
ię doda, że grupie wesolków udaje się rozm. 
szać krakowską publiczność, to czyż można 
żadać więcej? 

NA TARG przy ul. Zabłocie w dnin 29 b. m. 
spęqdzano cgólem 135 koni. Placono za konie po- 
jazlowe od 260 do 560 zł, za pociągowe lekk:e 
od 180 do 400 zi, za rzeźne of 20 do 80 zł. Sprzo- 
dano na wywóz zagranicę 6 sztuk, na rzeź miej- 
scową 3 sztuki. Ceny utrzymały SIę NA poziomie 
targu poprzedniego. Zaznaczył sie popyt za kon- 
mi lekkiemi rohoczemi wemożony. Tendencja cer 
lekko zwyżkowa, 

SPED BYDŁA I NIEROGACIZNY, W tygo- 
dniu od 19—95 marca spelzono na targi: hubaji 
178, wołów T3, krów 92, jdówek 97, cieląt 959, 
owiec —, kóz i baranów —, nierogacizny 481, Ta- 
zem 1.880 zwierząt, Sprzedano na konsuneję miej 
seową 1.818 sztuk, na konsumeję inuych gmin 
E9 sztnk, pozostało niesprzedunych 6 sztuk, Sp+- 
dy hyły stale. popyt mierny, cony utrzymywaly 
się na paziomie ubiegłego tysodnia. 

GRYGINALNY WYSTĘP ZŁODZIEJSKI, An. 
drzej Zicha. robotnik, dostał zamówienie na hu- 
dowe dwóch pieców kuchennych. Nio mając po- 
trzebnego materjału, postanowił zdohyć go łarwym 
sposobem. Wilamsł się do będącego w budowie 
domu przy Aleji Słowackiego, rozehrał tam 2 
piece kuchenne. wyniósł na pole, załadował na 
wózek i już miał z łupem odjechać. gdy został 
przytrzymany przez dozorcę domu i oddany W Ie 
es policji. 

WYŁOWIONE ZWŁOKT SAMOBÓJCY. Wo 
wtorck donosiliśmv o samobójstwie Stanisława 
Gajewskiego w nurtach Wisły, o czem doniósł 
do policji hrat jego z Balic pod Krakowem. — 
Wczoraj żołnierze 5 Dyonn samochodowego wy- 
dobyli z Wisly w Dąbiu zwłoki Gajewskiego, któ- 
re następmie przewieziono do Zakłada medycyny 
gqdowej. 

W POSZUKIWANIU PRZYGÓD, W drugi 
dzień świąt wielkanocnych wyszedł z domu Szeze 
pana DBigujskiego, rolnika z Czernichowa. syn 
jego 17-letni Jan i do środy rano niż wrócił do 
domu. Zrozpaczony ojciee' zawiadomił o ucieczce 
syna władze policyjna. 

TRÓJKA WŁAMYWACZY. Piste | Książek 
Gat 31), Jan Książek (lat 64) i Marja Książkówna 
(lat 36), rodzina robotnicza z P:ądnika Ozerwo- 
uego, włamała się do restaurazji Goldberga na 

Zwierzyńcu i skradła wyrńlty tytoniowe, Oraz 
kilka flaszek wódek. Policja wyśledziła trórkę 
włamywaczy i osadziła ją w aresztach, = 

TRUŁ SIĘ ESENCJA OCTOWĄ, Wczoraj 
w nocy w kawiami Esplanade. pewien meżczy- 
zna siedzący przy stoliku, wypił z flaszeczki Ja: 
kiś płyn å zemdlał. Wezwaay lekarz Pogotowia 
ratunkowego stwierdził. że desperat napil SIĘ 
eseneji octowej. Jest to Walerjaa Kozwerodzia, N- 
«av lat 31 i przybył do Krakowa ze Lwowa Po- 
wód zamachu samobójczego dorąd niestwierdzony. 
Pzewiaziono go do szpitala. 

POBITY NA ŚMIERĆ. OQnegdaj po południu na 
drodze we wsi Fryców w pow. nowosądeckim 
powstała bójka pomiedzy kilku parobkami, — 
W trakcie bójki został pehnięty nożem i pobity 
kołem po głowie Stamisław Gomulec (lat 29), któ- 
ry skutkiem odniesionych ran, po upływie pół 
godziny zmarł. Dochodzenia policyjne w toku. 


——0——— 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


ADORACJA NAJŚW, SAKRAMENTU, Dnia 
1 kwietnia, jako w pierwszy piątek miesiąca, ed- 
będzie się całodzienna Adoracja Najśw. Sakra. 
mentu. w kościcie św. Barbary, 

W KRAKOGWSKIEM TOWARZYSTWIE TECH- 
NICZNEM przy ul. Straszewskiego 28/11. odbę. 
dzie się 1 kwietnia b. r. o godz, 19-tej zebranie, 
na którem lnż. St. Moor wygłosi odczyt na temat. 
„Badania wód gruntowych (wgłębnych) a ochrona 
Krakowa od powodzi* z cyklu: „Prace hydrogra. 
ficzne w Polsce" — z obrazami świetlnemi, — 
Goście mile widziani, 

„ŚWIĘCONE* W SOKOLE. Tradycyjne wspól- 
ne .Święcone* w Sokole krakowskim odhędzie 
się w sobotę 2 kwietnia o godz. 8 wieczór, — 
Wcześniejsze zgłoszenia przyjmuje kancelarja co 
dziennie od godz, 5 do 8 wieczór. — Po skońezo- 
nej uroczystości zabawa taneczna, na której jak 
i na uroczystości przygrywać będzie orkiestra 
2O pip. 


= 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
‘Czwartek: „Raj opryszków* (ceny zniżone). 
Piątek; „Ulica“ (ceny. zniżone), 
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„GŁOS NARODU" z dnia 31-go Marca 1932 


Jedziwo sądowe przeciw Cimkiewiczowej dobiega końca. 


Sędzia śledczy Dr Wator zajety był wczo- prokuraiury, dla wygołowania akiu oskarże» 


raj numerowaniem 
treść dochodzeń 


arkuszy, 


sądowych przeciw Marji 


obejmujących | nia. 


Rozprawa przeciw Ciunkiewiczowej od. 


Cinnkiewiczowej. Objętościowo materiał śled. | bedzie się w ciągu maja b. r. w sądzie kra- 
czy przedstawia się imponująco, gdyż zawie. |kowskim. Prawdopodobnie oskarżenie pój- 


ra aż 600 arkuszy bitego pisma maszyno- 
Akia sądowe odejdą niebawem do 


wego, 


0d niedzieli 
21-go marca b. r. 


W Kinoteairze 
La 


„OW 


Straszewskiego 18. 
(Dom Katolicki). 


Sohota: „Egmont (premjera — w 

śmierci Jana Wolfganga Goethego), 
RPPK aK StsUz ra PROW. 

ŚWIT: „Gracz w szachy“, 

WANDA: „Książę Bouboule (w sł. roli Georg 
Milton). > 

APOLLO: „Lihanka chce się rozwieść” (w gł. 
roli Liljan Harvey), 

SZTUKA: .24 godziny. 

BAGATELA; „Rok 1914“ (w gł. roli ładwiga 
Smosarska), f 

ADRIA: „Mężowie i żony”, 

"SŁOŃCE: „Niebieski motyl". 

KINO DŹWIĘKOWE SZKOLNE przy ul. Skar- 


bawej 2: „Eskimos Manuk* i „Cowboy jako maj- 


tek 
UCIECHA: „Rok 1914 (w gł roli ladwigqa 
Smosarska), 
———000——— 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. W dal 
szym «iągn Świątceznego przeglądu  tepermarn 
ukaże się dzisiaj, po cenach zniżonych. sapitalna 
farsa niemiceka „Baj opryszków”, jntro 1ówaie? 
po eenah zniżonych po raz 25-ty elektowne wi- 
dowisk4 amerykanskie „Ulica, która po tem 
przedsta wienin schodzi z repertuaru, — W soboty. 
Ua uczczenia stulecia Goethego po ray pierwszy 
wspaniała tragedja „lgmont* z muzyką I. Reet- 
hovena, która wykona powiększony zespół orkie: 
stry teatru miejskiego. pod kierunkiem dyr. Bot. 
Walrk-Walewskiego, Muzyka ta składa się ze 
wspaniułej. powszechnie znanej nyertnry: "oraz 
z Ś-min rzadko słyszanych w sali koneertowej 
wstępów i zakończeń odsłon, Inscenizacja dy». 
Trzemńskiego ujmuje dzieło w 12 odsłon, które 
dzięki systemowi dekoracyj rozwijać się będą 
pospiesznie z dwiema tylko pauzami, Szereg no- 
wych kostjamów i rekwizytów, wykonanych w pra 
cowniach teatu wraz z mowemi dekoracjami, 
stworzą barwuą ramę temu niezwykłemu wido- 
wisku. 

. XIV. PREMJERA OPERY KRAKOWSKIEJ. 
W poniedzialek 4 kwietnia wprowadza opera kra. 
kowska do swego repertuaru — jako NIV. w lie- 
żacym sezonie premjerę — niezwykle melodyjną 
operę Flotow'a „Marto. Wybitne walory muryez- 
ne tego dziela, mało u nas znanego znajaa artv- 
styczną realizacje w operze krakowskiej. dzięki 
gościnie naszej świetnej śpiewaczki p. Ady Sam, 
która odtworzy partje tytułowa. Obok zuakomi- 
tej sopranistki wystąpią pp: Chodakowska, Szy- 
imonowicz, Mazanek, Mazurek i Krnszewski, Kie- 
rownictwo muzyczne: dyr. Bol, Wailek Walew- 
skiego. kierownictwo reżyserskie: p. Stef Roma- 
nowskiego, 

mremen) (J O e —— 


la spokoj duszy śp. Ks. Biskupa 
Łozińskiego. 


Za duszę śp. Ks, Biskupa Zygmunta Łoziń 
skiego, Ordynariusza diecezji pińskiej odbyłe 
SIĘ wczoraj uroczyste nabożeństwo żałobne w 
kościelo Marjackim. Celebrował je o 9 rana 
przed otwartym ołtarzem Wita Stwosza, Ks. Int. 
Kulinowski, w obecności Księcia Metropolity 
Sapiehy, Ks. Biskupa Rosponda i przy udziate 
prepozyta Kolegjaty św. Anny Ks, Prał, Ma- 
snego, licznego duchowieństwą świeckiego i za- 
konnego, alumnów Seminarjów duchownych 
członków Zgromadzeń zakonnych męskich 1 
żeńskich, oraz bardzo licznej publiczności. W 
Prezbiterjum ustawiono na katafalku wśród 
masy Jarzących się świece trumnę. na której wi- 
dniały: mitra biskupia, stulą i brewiarz, Po na- 
bożeństwie Książę Metropolita Sapieba odpra 
wił przy katafalku egzekwie. poczem ducho- 
wieństwo odśpiewało przy ołtarzu Salve Re- 
ima. 


Konkurs na prace ekenemiczne. 

Polska Akademja Umiejętności ogłasza kon- 
kurs z funduszu, ofiarowanego przez Zrzeszenie 
pracowników Danku Polskiego na następujące 
tematy: 

1. „Handel terminowy walutami i dewizami 
po weinie*, Ubiegający się o nagrodę winnt 
opracować teorję zjawiska na tle techniki no- 
towań giełdowych oraz faktycznego kształtowa. 
nia się terminowego kursu kilku dewiz (u. P. 
franka francuskiego 1924—1926. złotego pol- 
skiego 1924—1925. fnnta angielskiego 1930— 
1932. dolara 1931—1932). 

2. „Organizacja rysku pieniężnego w Polsce”. 
Ubiegający się o nagrodę winni - przedstawić 
istniejący stan rzeczy oraz możliwości i wa- 
runki osiągnięcia poprawy obecnych stosunków, 
zwłaszcza w zakresie emisji krótkoterminowych 


a 


dzie w kierunku usiłowanego oszustwa. 


——:000:——— 


Największy film polskiej i francuskiej wytwórni! — Wielki 
dramat z dziejów waik Narodu połskiego o Niepodległość, 


GRACZ W SZACHY 


Krwawe walki powstańców 
nigbezpiecznej carycy Katarzyny Jl. — Wspaniała wystawa — Nie- 
bywale emocjonująca akcja. — Film ten, ze względa na rewela 
cylue ujęcie reżyserskie, przewyższa wszystko co Stworzono dottch- 
czas w dziedzinie wielkich filmów histerycznych, i 


Wpaniała ilustracja orkiestry salonowej'! 


— Dwór carów rosyjskich Intrygi 


Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5— 7 — 9 


. Ą 14 
stulee:e 1 bonów skarbowych. Rozmiar obu prac ustara 


się na mniej więcej 10 arkuszy druku, Prace 
w języku polskim, pisane na maszynie po jeduc) 
stronie arkusza, Oznaczone godłami, niemniej 
jak zapieczętowane koperty, zawierające imio- 
na i nazwiska oraz adresy autorów, a oznaczo- 
ne odnośnemi gadłami, należy nadsyłać do Pol- 
skiej Akademji Umiejętności (Kraków, ul. Sław- 
kowską 17) najpóźniej do dnia 31 marca 1933 
roku, > 

Sąd konkursowy. zlożony z członków Ko- 
mitetn zarządzającego fumluszem, przyzna zł% 
prace na każdy z wymienionych tematów dwie 
nagrody w kwocie 5.000 i 3.006 złotych. W ra- 
zie, jeżeli żadna praca nie będzie zasługiwała 
na pierwszą nagrode. rozdana będzie tylko 
Aruga. Prace nagrodzone stają. sie własnością 
Polskiej Akademji Umiejetności, która zastrze- 
ga sobie prawo ogłoszenia ich drukiem, Oelo- 
szenie o rożstrzygnieciu konkursu nastąpi na 
Walaem Zgromadzeniu Polskiej Akademji U- 
miejętności w czerwcu 1933 roku, 


Wystawa Kuczyńskiego. 


Znany zaszczytnie nietylko ma terenie kra: 
kowskim mistrz objektu fotograficznego. arty- 
sta-fotografik Kuezyński przedstawił w sali 
Mnzeum Przemysłowego przy ul. Smoleńskiei 
swój wieloletni dorobek artystyczny. ożywiając 
slaby naogół przejaw udziału Krakowa w roz- 
wojn fotografiki w Polsce. 

Wystawa obejmuje około 100 prace Kuczyń- 
skiego przeważnie z zakresu portretu oraz pe] 
zażn. W galczji portretów Kuczyńskiego widzi- 
my znane osobistości Ks. Ks. Biskupów. poll- 
tyków, profesorów uniwersytetn. literatów. ar- 
tystów seen polskich i t, d. Wszystkie te praca 
świadczą. że Kuczyński umie patrzeć į operuje 
po mistrzowsku światłem i cieniem, Portrety 
jego są pelne wyrazu i dalekie od szablonu, 

Nie przekonywująco natomiast wypadają 
próhy dodania plam barwnych i tn wszystko 
jedno czy rie weźmie pod uwagę portret, czy 
pejzaż. Sądzimy, że najlepiej o tem może prze- 
konać porćwnanie studjnm górala, przedsta: 
wione w paru wersjach. gdzie wersja nicbarwio- 
na przedstawia się najlepiej. Naprzykład do- 
skonały portret Brydzińskiego w Toli Żywej 
Maski byłby. sądzimy, lepszy, gdyby był tylko 
czarnobiały. To samo można powiedzieć o pej- 
zażu, przedstawiającym drzewa nad wodą. Po- 
kazane na wystawie próby wielobarwnej foto- 
grafii nie zdają się świadczyć. jakoby tą właśnie 
drogą miały kroczyć wysiłki artystycznej foto- 
grafii. która posługując się szlachetnemi techni- 
kami i operując czarmem ji białem potrafi uzy- 
skać doskonałe rezultaty. iak o tem świadczą 
właśnie same niewieloharwne prace Kurzyńskie- 
go Br.-Om. 


| Gdy młodzież narodowa górą. 


W ciągu marca br., jak domosiliśmy, odly- 
ły się wybory w Stowarzyszeniu studentów 
Wyższego Studjum Handlow:go w Krakowie. 
przyczem do nowego zarządu, wybranego w 
sposób zupełnie prawidłowy i zgodny z prze. 
pisami prawa. weszli w zdecydowanej większo 
ści akademicy z obozu narodowego, Wywoła- 
ło to zrozumiałą konstemację w szczuplym 
obozi3 studentów sanacyjnych tej uczelni, któ. 
rzy poczynili etarania o zakwestjonowanie wy 
borów! Tylko na tem chyba tle możnaby do- 
patrzeć się motywów. dla jakich Starostwo 
grodzkie wystosowało do Zarządu Stowarzy- 
szenia niezwykle charakterystyczne pismo. Sta 
rostwo wzywa w niem Stowarzyszeni: do przed 
łożenia dowodów, że zapowiedź walnego zgro- 
madzenia studentów W. S. H. była ogłoszona 
ściśle według przepisów statutowych. 

„Nie uczynienie zadość niniejszemu wezwa 
niu w terminie zakreślonym — ostrzegą Staro 
stwo grodzkie — będzie uważane, że odnośne 
walne zgromadzenia nie były zwołane zgodnie 
z postanowieniami statutu. — Zarazem poucza 
się Zarząd, że aż do czasu formalnego zarejc- 
strowania proponowanych zmian statutowych. 
Stowarzyszenie może rozwijać działalność tyl- 


Str. B 


EE 
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, FRANCISZEK MAURIAC 


LOSY 


PRZELŁOŻYŁ 
STEFAN KOŁACZKOWSKI 


Jeden z czołowych przedstawicieli najnowsze 
literatury francuskiej, znany zaszezytnie z szeregu 
powieści, których rozgłos sięga daleko poza gra- 
nica Francii. Z właściwą mu głębią analizy dusze- 
znawczej, Mauriac ujawnia tajniki życia ludzkiego 
i ukazuje drzemiące w niem siły, których walka 
rozgrywa się u niego na linji pokusy i grzechu. 

Jak we wszystkich swych dziełach, Mauriac 
występuje także w Losach jako świetny od- 
twórca namiętności i słabości ludzkich, które 
| oświetla ze stanowiska miłosierdzia chrześcijań- 
skiego, przeciwstawiając się bezwzględności mora- 
iizaiorów. W tej niezwykle interesującej powieści 
|autor zprawdziwie francuska finezja i przejrzysto- 
ścią rozsnuwa dzieje kobiety, która soędziła młodotć 
1 wiek średni w atmos erze twardego obowiązku 
i pracy, a otọ popada w konflikt tragiczny z do- 
tychczasowym szablonem swego życia, zarakniętego 
w obrębie skostniałych dogmatów. 

Powieść tą obejmująca przeszło 200 stron drnku, 
na grubym bezdrzewnym papierze, oprawioną jest 
w całosci pięknie w angielskie płótno, 

Proszę żądać u swego księgarza, w wypożyczalniach 
książok, lub też wprost w firmie wydawntczej 


Wydawnictwo „GUTEKBERG” Kraków. 


ZAMOWIENIE 
P. T. WYDAWNICTWO „GUTENBERG“ KRAKÓW. 


Podpisany zamawia niniejszem 1 egremplarz dzieła Fran- 
ciszka Mnuriaca p. t- „Lośy” za cenę Z}. 8%— za uprzedniem 
wpłaceniem na konto l’, K. O. 408.570 przesyłką franko. 

Na raty Zł. 10.— z czego Zł. b— za zaliczeniem, reszta 
Zł, 5.- płatna za miesiąc po otrzymaniu książki. 

Uwaga: Przy ntbyciu na raty książka jest własnością Wy- 
dawrictwa, do chwili uiszczenia należytości. 


Podpis 
Zawód 


Dhkładny ABE. SZ dka cow aggan cie a a a a EE 


Przesyłkę proszę uskutecznić za przedpłatą, zm zaliczemem 
na raty. (Niepożądany sposób przesyłki skreślić) 


mef aru 2," © Bin Ó ea ŻA WJ A 
ko na podstawie dotychczas obowiązującego 
statutu“, 

Skrupulatność władzy adminietracyjnj jest 
tu zadziwiająca. 

DOCHODZENIA SADOWE 
| W SPRAWIE ARESZTOWANYCH PODCZAS 
STRAJKU 

demonstracyjnego w dniu 16-go marca b. r. 
toczą się w dalszym ciągu. Prokuraiura wy- 
gotowałą, już akt oskarżenia przeciw 30 030- 
bom, „wypuszczonym jełzcze w tamtym tygo- 
dniu z więzienia. Stana oni niebawem przed 
sądem okręgowym karnym. W areszeie šled- 
czym pozostało 14 osób, eo do których wła- 
dze sądowe nie zadecydowały, kiedy będą 
wypuszezone na wolność. Obecnie sędzią śled- 
czy Dr Wautor przesłuchuje świadków w zwią- 
zku z osobami pozosłającemi jeszcze w wię- 
zieniu. Za kilka dni akta obejmujące zezna- 
nia świadków cdejda do prok. Szypuły. 


Z kin krakowskich. 

SZTUKA. „24 godziny“. Najnowszy film 
wytwórni „Paramount“ zrealizowany przez ma 
ło znanego, ale dobrego reżysera amerykańskie 
go, Marion Geringa, jest filmem rewelacyjnym 
pod każdym względem, Zarówno temat, sposób 
opracowania seenarjusza, reżyserja, kapitalny 
montaż ecen, nadający filmowi świetnz tempo, 
wreszcie gra artystów — wszystko w tym fil- 
mie sięga wyżyn prawdziwego artyzmu. Głów 
ny bohater tego filmu, Olive Brook kreuje typ 
człowieka opanowanego w każdaj sytuacji ży- 
ciowej. Jego gest jest prosty, mieprzesadny, 
wyrazisty i przez to wytwomy. Słowem — 
jest to aktor, który nigdy nie szarżuje, a swo- 
im spokojam i niemal kamienną maską twarzy 
wyraża wszystko, co tylko chce. Doskonałą 
gartmerką jego była. czarnowłosa Kay Francis, 
o pięknej, wyrazistej twarzy. Największą jed- 
nak niespodziankę sprawiła nam, obdarzona 
wybitnym talentem dramatycznym, wiośniana 
Miriam Hopkins, pamiętna z filmu „Wesoły po 
rucznik (Maurice Chevalier), w którym krzo- 
wała rolę wesołej i groteskowej księżniozki. 
Dzięki tej trójce artystów oraz nieprzeciętnej 
reżysarji film „24 godziny“ jest jednym z tysiu 
obrazów, na które czeka się nieraz bardzo dłu- 
go. I dlatego właśnie pozostawia on silne, nie- 
zatarte wrażenie. 

ŚWIT. „Gracz w szachy“, Zmów oglądamy 
w kinie „Swit“ jedn z dawniejszych, ale bar- 
dzo ciokawych filmów niemych, prowenjencj: 
francuskiej, Starannie wyreżyserował go Ray- 
mond Bernard, posługująe się seenarjuezem. 
opracowanym z powieści D. Mazuela pod tym 
samym tytułem. Znający tę powieść, pamięta- 
ją zapewne, opisane w niej niesamowito pery- 
petje polskiego oficera na dworza carekum, któ 
ry zmuszony był do odgrywania roli maneki- 
na. celem ocalenia się od piechybnej miera 
z rak wrogów. Postać owego oficera doskona- 
13 odinvorzył znakomity artysta paryskiego te- 
atru „Gymnase“ — Pierre Blanchard, ten sam, 
którego później widzieliśmy w roli Chopina w 
znanym filmie „Milość i lzy Chopina". Rówme 
doskonale gra ślynny artysta i dyrektor teş- 
tru Dullin, kreujący rclę karona. Strona tach. 
riezna filmu nie pozostawia również nic do ży- 
czenia, pomimo, żę „Gracza w szachy nakzę, 
cono niemal dziesięć lat tamu. 


, 
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zycie gospodarcze 
160-miljonowy deficyt w budżecie 


Po kilku miesiącach stosunkowo jeszcze nie- 
obvt wysokiego deficytu w budżecie państwowym. 
luty przyniósł znaczną przewyżkę wydatków nad 
dochodami. Jak wczoraj donosiliśmy. ogólne do- 
chody skarbowe w lutym b. r. wynosiły 164.408 
tys. zł, wobec 175.299 tys. w styczniu b, r. a 
200.003 tys. w lutym 1931 r., wydatki zaś 193560 
tys, zł, wobec 178.031 tys., względnie 212.185 
tys. zł. 

Jak widzimy z powyższego, wpływy skarbowe 
w lutym w stosunku do stycznia spadły o 10.3 
milji. zł, a równocześnie wydatki wzrosły o 15.7 
milj. z. Tak znaczny wzrost rozchodów. przy 
zmniejszonych wpływach, tłumaczy się przypada- 
jacemi na luty większemi płatnościami z tytuła 
rat amortyzacyjnych i procentów od pożyczek £32- 
granicznych, a następnie z tytułu emerytur, oraz 
rent inwalidzkich i pensyj. Rozchody w zakresie 
tylko tych trzech pozycvj zwiększyły się w sto- 
sunku do stycznia o 13.8 miij. zł. 

W pierwszych 11 miesiącach h. rozu budżeto. 
wego, t. j. od 1 kwietnia 1931 do t maren 1932 r., 
suma dochodów wyrażała sie vvfrą 2,082.692 tys. 
zł, a suma wydatków 2,241.906 tys. zł, Deficyt 


budżetowy wynosił przeto w lutvm b. r. 29392, 
tys. zł, a za pierwszych 11 miesięcy b. r. budże-. 


towezo — 159.214 tys, zł. 

Poszczególne pozycje dochodów i wydatków 
Taństwa przedstawiały się w tysiącach zł. nastę. 
pująco (pierwsza cyfra z lutego. druga zc stycz- 
nia b. r., trzecia z lutego 1951 r.): 

Dochody: administracja 102.187 — 115.276 — 
112.886. w tem dochody skarbowe z podatków i 
opłat 16987 — 101.229 — 104.854, inne dochody 
administracyjne 25.200 — 14047 — 38.082: wpła- 
ty do skarbu państwa z przedsiebiorstw 6.524 
54505 — 2.971, z monopoli 55.450 — 54511 
54.146. 

Wydatki: administracja: 193.780 -- 138.041 
211.059, w tem władze nacz:ne 1583 — 1.469 
2.550. ministerstwo spraw zagran.cznych 3.169 


— 


2.706 — 1.639. wojskowych 61586 — 64.237 — 
64.890, wewnętrznych 15.328 — 18.203 — 19.882, 
skarbu 10.121 — 9.280 — 11.672. sprawiedliweści 


8.894 — 7.71 — 10.291, przemysłu i handlu 
1.126 — 1.191 — 3.850. komrmikacji 290 — 278 — 
926, rolnictwa 1.176 — 1.020 — 3.060, wyznań 
rel. i oświaty publicznej 29.881 — 27.685 -- 
30.678, rohót publicznych 2.166 — 2.911 — 11.387. 
pracy i opieki społecznej 12.636 — 14.697 —- 
16.191. reform rolnych 1.491 — 1.242 — 3.092, 
poczt i telegrafów 158 — 134 — 462, emerytury 
16.042, 11.626, 7,964. renty inwalidzkie i pensje 
15280 — 12.503 — 8.875, długi państwa 7.868 — 
1.188 — 6.1580: dopłata skarbu państwa do orrel- 
siębiorstw 70 — 50 — 526. 

Niezależnie od tego. nadzwyczajne wydatki 
inwestycyjne z rezerw skarbowych wynosiły w lu- 
tym b, r. 11 tys. zł, wobec 403 tys. w styczniu 
b. r, a 157 tys. w lutym 1931 r. 


Redukcje w kopalniach górnośląskich. 


W odpowiedzi na wniosek zarządu kopalni 
„Florentyna* w eprawie jej unieruchomienia, ko- 
misarz demobilizacyjny zezwolił na zredukowanie 
600 robotników, wobec czego pozostałych 800 ro- 
botników zatrudnionych będzie w dalszym ciągu. 

Zarządowi kopalni „Wolfgang-Wawel* komi 
sarz demobilizacyjny zezwolił na redukcję 1.000 
robotników. b 

W najbliższym czasie mają być unieruchomia- 
ne. kopalnia „Charlotta, zatrudniająca 1.360 ro- 
botników, jak również kopalnia „Hrabina Laura“. 


Ulgi kredytowe dla instytucyj 
rolniczych. 


W Nr. 24 Dz. U. R. P, z dnia 26 marca 1932 r. 
ogłoszona została ustawa z dnia 25 lutego 1982 r. 
o ulgach kredytowych dla tustytucyj rolniczych. 
Ustawa upoważnia ministra skarbu do przedlłu- 
żenia na okres do lat 20 terminów spłaty kredy» 


„GŁOS NARODU" z dnia 31-go Marca 1932 


KINO DZWIĘKOWE 


„UCIECHĄ” 


STAROWISLNA 16. 


Od miedzieli, dnia 27 marca 1932. 


ROK 
1914 


wali: prof. Rybicki i Marczoaski. 


Na ekranach dwu kinoteatrów 
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JADWIGA SMOSARSKA 
WITOLD CONTI 


w największym tegorocznym polskim filmie dźwiękowym 
w najwspanialszym dramacie miłości i poświęcenia 


„UŁAN I DZIEWCZYNA" 


Według scenarjusza znakomitego pisarza W. Sieroszewskiego p. t 


W filmie ponadło wystepują: Bazyii Sikisw'cz (z teatru Stanisławski ego). Wiesław Gawlikowski 
Ludwik Fritsche, dań Belina, Jaż-Kobusz, Jan Kurnakowicz, lslam-Gire!-Naurauz. — Muzykę opraco- 
Chóry : Dana i Kozaków Kubańskich. 
w Krakowie, Bronowicach i na pograniczu w Ziemi Kieleckiej. 
W scenach batalistycznych udział biorą: A Pułk Ułanów im. Ks. Józefa Poniatowskiego, Bataljon 20 p. p., Oddziały 
„Strzelca* krakowskiego, oraz oddziai „Dżygitów* kaukaskich. — Każde kino posiada oddzielną kopię. 


Przedstawienia w święta o godzinie 3, 6, 7 i 9-tej w dnie powszednie o godz nie 5, 7 i 9 wiecz. 


KINOTEATR DZWIĘKOWY 


BAGATELA" 


KARMELICKA 4 


— Najpiękniejsza para kochanków 


R 1 


— Zdjęcia wykonano: 


Film o Krakowskich Dzieciach dla Krakowa! 
CATE E W] 
i Lotnisko w sercu Paryża. 


Pewien francuski inżynier projektuje zbudo wanie w sercu Paryża w pobliżu wieży Eiffel 


'"wielkiego pomostu nad korytem Sekwany, 


który służyłby jako miejski port lotniczy. 


Realizacja tego fantastycznego projektu osz zędziłaby podróżnym, korzystającym z ża 


glugi powietrznej, długiej wędrówki z odległego lotniska w Le Bourget 


do centrum 


miasta. 


Za cenę jakich ustępstw 


osiągnięto kompromis z Niemcami? 


Zawarty w Wielką Sobotę układ w sprawie 
obrotu towarowego z Niemcami posiada cha- 


tów, udziełonych w wysokości 10 miljonów 2ł. |rakter wybitnie prowizoryczny, nie likwidujący 


z zapasów kasowych na popieranie spółdzielczości 
rolniczej za pośrednictwem związków gospodar. 
czych i finansowych tejże spółdzielczości, 
Pozatem ustawa upoważnia ministra skarbu do 
całkowitego lub częściowego umarzania takich 
należności Skarhu Państwa od instytucyj rolni- 
czych, które powstały w związku + wydamemi za 
te instytucje gwarancjami, względnie z vytułu 
udzielonych tym instytucjom kredytów. Upowa- 
żnienie to stosuje się zarówno do bezpośrednich 
należności Skarbu Państwa, jak i do nalezności 
państwowych instytucyj kredytowych w granicach 
specjalnych fumduszów skarbowych, ulokowanych 
w tych instytucjach w związku z udzielonymi kre- 
dytami, względnie gwarancjami,  Upoważnienia, 
przyznane ministrowi skarbu dotyczą należności 
powstałych przed wejściem w życie tej ustawy. 


ORGANIZACJA: 
DYREKCJA KONCERTÓW 
W. BOLOŃSKI, RYNER GŁ. 34 

Telefon 104-65. 


Teatr „BAGATELA“ 


DYREKCJA KONGERTOW HENRYK MARKIEWICZ 
w WARSZAWIE (Konserwatorjum) 


ogłasza pod Protektoratem Komitetu Il-go 
Międzynarodowego Konkursu im. Fr. Chopina 


4 KONCERTY- FESTIWALE 


poświęcone utworom Fr. Chopina z udziałem 
LAUREATÓW KONKURSU 

Rozkład Koncertów: 

TEODOR GUTMAN (ZSSR). 

EMANUEL GROSSMAN (ZSSR), 

KURT ENGEL (Wiedeń) 

JULJAN KAROLY? (Węgry). 

LILY HERZ (Węgry). 

IMRE UNGAR (Wegrv). 

ZUZANNA de MEYERE, 

ABRAM LUFER (ZSSR). 

LEONID SAGAŁOW (ZSSR). 

Wszystkie wieczory poświęcone będą wyłącznie utwo- 

rom Fr. Chopina, celem dania możności publiczności 

krakowskiej podziwiania laureatów w interpretaci 

utworów Chopina. 
—=== POCZĄTEK O GODZINIE 9 WIECZ 


Bilety w pizadsprzedaży w cenie od Zi. 2—6 są do 
nabycia u Bolońskiegu Rynek Gł. 34. 


4. kwietnia: 
5. kwietnia: 


6. kwietnia: 


7. kwietnia: 


M maż 


bynajmniej stanu wojny celnej, jaka między 
obu państwami istnieje od roku 1925-go. Ten 
charakter tymczasowości tkwi nietylko w for- 
malnem zastrzeżeniu. że umowa może być wy- 
powiedziana przez którąkolwiek ze stron w bar: 
dzo krótkim — dwumiesięcznym terminie, alo 
i w charakterze jej merytorycznych postano- 
wień. Nie jest to nawet formalny układ ale wy- 
miana not, na podstawie której obie strony zo- 
bowiązały się stosować we wzajemnym obro: 
cie towarowym pewne zasady, co do których 
osiągnięte zostało w toku pertraktacji porozu- 
mienie, 

Jeżeli idzie o treść aktu z 26 b. m. — brak 
jest narazie o niej poza lakoniceznym komuni- 
katem oficjalnym bliższych szczegółów, a także 
sfery gospodarcze i polityczne zachowują dużą 
wobec niego rezerwę. Prasa sanacyjna, zacho- 
wuje w omawianiu tego układu dziwną wstrze- 
mięźliwość a sanacyjny „Dzień Polski” zdoby- 
wa się nawet na pewną krytykę zawartego 
przez rząd układu zaznaczając wyrażnie. że nie 
otwiera on wcale jakichś szerszych horyzon: 
tów w stosunkach między obu państwami, Je- 
Żeli przejawiają się jakieś wyraźniejsze objawy 
ządowolenia, to tylko w rządowej prasie nie- 
mieckiej. W rzeczywistości bowiem, jak z opu- 
blikowanych szczegółów umowy można wnio- 


ry, obłożone zakazem przywozu w grudniu ub. 
roku i w lutym b, r. Drogą pośrednią, przez 
prasę miemiecką można stwierdzić, że rząd pol- 


ski zobowiązał się do cofnięcia około 80 pro- | 1) 


cent wydanych w styczniu b. r. zakazów przy- 
wozu, w szczególności zaś w dziedzinie przy- 
wozu z Niemiec do Polski maszyn rolniczych 
i gotowych fabrykatów. Ponadto przewidzia- 
nem zostało stosowanie pewnych ulg celnych 
dla towarów z Niemiec przywożonych. W ły 
cznej sumie ustępstwa ze strony polskiej równar 
łyby się naogół powróceniu w zakresie zarzą- 
dzeń specjalnych wobec przywozu z Niemiec do 
stanu z r. 1925, zaś ze strony niemieckiej przy- 
znane ulgi są dalekie od stanu rzeczy z r. 1925, 
gdyż nienaruszonemi pozostają ograniczenia bo- 
jowe wprowadzone w czasie późniejszym, po 
rok 1931, 

Jak zatem już te ogólne dane wskazują, u- 
kład byłby zawarty nie na zasadzie wzajemno- 
ści, ale na zasadzie większych ustępstw ze stro- 
ny polskiej, W zasadzie dążność do polepszenia 
stosunków gospodarczych z Niemcami, do usu- 
nięcia trwającego od lat naprężenia celnego, za 
sługuje na poparcie. Uregulowanie jednak tych 
stosunkćw dojdzie do skutku tylko w razie do- 
brej woli z obu stron i na zasadzie wzajemnego 
zrozumienia korzyści płynących z pokojowego 
normowania obrotów towarowych między obu 
państwami. Nieoględna polityka handlowa i zbyt 
daleko idąca ustępliwość w kompromisach Ta: 


skować — Niemcy nie cofną tego długiego sze-|czej stoją na przeszkodzie takiemu trwałemu 
regu ograniczeń jakie od chwili zaistnienia sta- | porozumieniu. Jakiż n. p. interes będą Niemcy 


nu wojny celnej z Polską wprowadziły u siebie 
a ustępstwa ich ograniczają się do tego, że nie- 
miecka taryfa maksymalna, te zw, „Obertatif" 
wchodząca w życie z dniem 1 kwietnia b. r. nle 
bedzie w pewnym stopniu wobec Polski stos- 
waną. W jakim jednak słopniu ograniczenia 


widzieć w zniesieniu stanu wojny celnej z Pol- 
ską, jeżeli w dotychczasowych warunkach zdo- 
łali zmienić niekorzystny dawniej dla siebie bl- 
lans handlowy z Polską na czynny, przyczem 
w roku ubiegłym nadwyżką na korzyść Nie- 
miec wyniosła około 65 milj, zł. Łatwość uzy- 


te będą utrzymane wobec Polski w mocy —jskania dalszych ustępstw bez odpowiednich o- 


pozostaje niewyjaśnionem. 
Natomiast rząd polski udzielił 


fiar ze swej strony, zachęcie może Niemcy do 


Niemcom | utrzymywania obecnego stanu wojny celnef, 


szeregu kontyngentów przywozowych na towa- | zapewniającej iin silniejszą pozycję. Obawy te 


Nr By 


nasuwają się zwłaszcza co do przyznanych 
Niemcom w układzie kontyngentów. Doźwiad- 
czenie wskazuje, że władze masze przyznają 
często kontyngenty tak nadmieme, że obracają 
one w niwecz skuteczność zarządzeń ogranicza- 
jących przywóz, 

Tak samo jak nieogiędność naszej polityki 
handlowej spowodowała niekorzystne ukształ- 
towanie się bilansu handlowego z Niemcami. 
tak samo układ ostatni o którym tak skąpo 
mówią oficjalne komunikaty nasuwa obawę zbyt 
daleko posuniętych ustępstw w stosunku do 
naszego zachodniego sąsiada. 


Strajk w czeskich kopalniach węgla. 


W czeskim Zagłębiu Węglowem koło Moraw- 
skiej Ostrawy od kilku dni trwa strajk górników, 
którzy protestują w ten sposób przeciw redukcj! 
i obniżce płac, Bezpośrednią przyczyną strajku 
było zwolnienie mzed świętami z pracy 200 robot- 
ników bez pedamia powodów. Strajk objął 27 ko- 
palń. W Wielką Sobotę nie przyszło do pracy 
11.000 robotników, Przebieg strajku jest spokojny, 
mimo podżegań komunistów. Publiczne zgroma- 
dzenie w Dolnym Jirzeeinie odbyło się bez za. 
kłócenia porządku publicznego. Społeczeństwo 
czechosłowackie z uwagą śledzi przebieg strajku, 
podzielając w swej opinji stanowisko górników. 
Prasa ostrzega robotników przed agitacją kocmu- 
nistyczną, zaznaczając, że stosunki mogą być na- 
prawione tylko drogą porozumienia, Strajk do- 
tychczas trwa i niewiadomo kiedy się skończy. 

—— 0o 


Giełda krakowska. 


Kraków 30 marca, (PAT), 414% Listy Zašta- 
wne Banku Gosp. Kraj. 45.00. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 

Warszawa 30 marca. Dolary: 8.38 1 jedma 
czwarta, 8.90 i jedna czwarta, 8.86 j jedna czwar- 
ta. Dowizy: Beleja 124.66. 124-01, 124,29: Gdańsk 
174.50. 174.93. 174.07; Holandja 360.29, 861.10, 
359.30: Londyn (33.45, 33.70), 33.63, 33.31: Nowy 
Jork 8.91, 8.98, 8.89: Nowy Jork telegzafioznie 
8.92, 894. 8.00: Paryż 35.11. 35.20, 35,02; Praga 
26.40. 26.46, 26.34: Szwajcarja (172.75, 172.80% 
173.20. 172.34; Włochy 46.30, 46.58, 45.07; Berlin 
prywatnie 212,50. 

KURSY OBŁLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 85 — Węgiel 14.50 — LI- 
pop 15 — Ostrowiec serja B 20.50 — Staracho- 
wice 6.60. 

Pożyczki: 3% budowlana 38.25--38 — 1% w 
westycyjna 05 — 4% inwestycyjna seryjna 100 — 


5% konwersyjna 39 — 6% dolarowa 6050 — 4% 
dolarowa 4925—1450-49 — 7%  rtahiiizacyjna 
S850e-50—5850 — 16% kolejowa 100 — Listy 


zastawne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany. 
GIEŁDA W ZURYCHU, 

Zurych 30 marca, Paryż 20.31. Londyn 19.30, 
Nowy Jork 5.15 i pół, Belgja 12.05, Włoshy 26,72 
i pół. Hiszpanja 39.00. Holanćja 208.20, Berlin 
22.75, Sztokholm 108.06. Oslo 102.25, Kopenhags 
106.25, Sofja 8.12. Praga 15,27, Warszawa 57.80, 
Białogród 8.90, Ateny 5.60, Konstantynopol 2.30, 
Bukareszr 3.08, Helsingfors 8.80. 


Radije. 
Piątek 1 kwietnia, 

Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty; 13.10 Komumikaty 
z Warszawy; 15-25—16,10 Trausmisję z Warsza» 
wy; 16.10 Krak. Zw. Krótkofalowców; 16.15 Pły- 
ty; 16.55 Amgielski z Warszawy; 17.10 Odczyt ze 
Lwowa; 17.85 Koncert z Warszawy; 18.50 Ko- 
munikat harcerski; 18,55 Rozinaitości, 19.10 Z. 
Królowa: „Walka o byt kobiet"; 19.25 Program 
ma dzień nastepny; 19.30 Wiadomości sportowe; 
19.35 Płyty; 19.45-22.50 Transmisje z Waręzan 
wy; 22.50 Wiadomości bieżące; 23 Rotransmisie 
za gtacyj zagranicznych; 24 Hejnał z Wieży Ma. 


ackiej. 

nóż (880.7). G. 16.10 „Audycja dla chorych* 
w opracowaniu ks, kap, M. Rekasa i koncert; 
17.10 „Żarty primaaprilisowe*, wygl. prof, Adam 
Fischer. Transmisja na wszystkie stacje polskie; 
17.35 Pieśni i arja operowe w wyk. p. A, Dymnic- 
kiej i p. M. Kapuścińskiego (tenor), Akom 
pamjuje p. T. Seredyński. 

Warszawa (1411.8). G. 1120 Kumun, meteór.; 
1145 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał czasu; 12.06 
Program na dzień bieżący; 12.16 Płyty; 18.10 
Państw. Instytut Met.; 13,15 Kom. gospudarczy; 
13.35 Płyty. Br. Hubermamn (skrzypce); 1445 Cr- 
kiestra A, Sandlera (płyty); 15.15 Z życia Polsk, 
Zep. Śpiewaczych; 15-25 Odczyt z cyklu dla ma- 
turzystów „Kultura polska za Piastów i Jagiello- 
mów“; 15.45 Giełda pieniężna; 15.50 Odczyt p. t. 
„Słowacki”; 16.10 Gitary hawajskie (płyty), 16.20 
Skrzynka pocztowa; Arje w wyk. Galef- 
ię (płyty); 16.55 Angielski; 17,10 ' misją 
me Lwowa; 17.85 Koncert ork. dętej Zw. Muzy« 
ków Rz. Polskiej, 18.50 Rozmaitości; 19,15 Przem 
głąd rolniczej prasy; 19.25 Program na dzień na. 
stępny; 19.30 Wiadomości sportowe; 19,85 Pio- 
senki w wyk. M. Fogga (płyty); 19.45 Dziennik 
Radjowy; 20 Pogadanka muzyczna; 20.15 Koncert 
symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej; 22.40 
Prasowy Dziennik Radjowy; 22.45 Państw. Imsty. 
tut Met.; 22,50 Muzyka taneczna z Cafe Adria, 

Katowice (408.7), G. 1455 Kom. Polsk, Zw, 
Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk.; 1605 Imtermezro nu- 
zyczne; 1620 Maryna Juljnszowa Żuławska: „Oty 
łość, jej owódy i jak jej zapobiegać*; 16.40 
Feljeton dioci Heli dls dzieci starszych; 17.35 
Recital fortep. H. bjato 6 Odcinek 
powieściowy; 19.20 Mir. Be. aniazyn, wico- 
prezes Krak, Oddziału Ligi Ochrony Przyrody: 
„Z aktualnych zagadnień ochrony przyrodys 
Chrońmy ptactwo ze względów gospodarczych”; 
23 Korespondencję ełuchaczów zagranicznych © 
mówi dyr. progr. R. K,, St Tymieniecki. 


W poszukiwaniu za Irydjonem, Mąż (profesor 


filozofii, zajęty P pracy): — Żomeczko proszę 
cię popatrz, gdzie jest ! 

m” (po chwili): — Nie mogą nieałety zna- 
eté, me 


Mąż: — Jakto? A gdzie ty szuxats? 
Zona: — No, w | e telefonicznoj, > 
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_ Lbolszew zowane bandy hiszpańskie 
nazadają na procesje. 


Madryf, 30 marca, W miasteczku Iuescar 
w prowincji Cordoba doszło wczoraj do no- 
wych zaburzeń antyreligijnych. Tłum ele- 
mentów radykalnych złożony z kilkuset osób 
napadł na procesje, zdobył kilka choragwi 
i różne sprzęty liturgiczne, które następnie 
ybnosił po ulicach, śpiewając pieśni rewelu- 
trine, Wzburzyło to miejscową ludność do te- 
go stopnia, że poczęła do demousirautów 
strzelać, przyczem jedna osoba została zabita, 
a 12 odniosło rany eiężkie. Policja położyła 
wreszcie kres rozruchom, rozpedzając de- 
mronstrantów. i dokonując licznych areszlo- 
wań, 


Katastrofalny pożar w Zagrzebiu. 


Belgrad, 30 marca. Ubiegłej nocy wy- 
budit w Zagrzebiu w czteropiętrowej kamie- 
uiey pożar, który w krótkim czasie objal 
cały budynek. W budynku tym miescila się 
także wypożyczalnia filmów oraz 45 miesz- 
kań, Wybuchające filmy utrudniały akcję ra- 
iinkową, tak, że tylko niewielu mieszkańców 
Gamienicy zdołało uratować swe mienie, — 
W płomieniaci: zginęly dwie osoby. Podczas 
akcji rniunkewej 25 osób odniosłe cieżkie 
poparzenia. Straty ebliczają na 6 miljonów 
dinarów. 


Interesujący wynalazek lotniczy, 


Amortyzatory pneninatyczne. 


Lyon, (PAT) Donoszą z Toulonu: Lotnik 
Sauvant, któremu polieja zabroniła trzykrot. 
nic dokonywania prób wynalezienego prze- 
zeń aparatu, zabezpicczającego lotnika od 
wstrząsu w razie upadku nawet przy kom- 
pleinem rczbiein się aparatu, dokonał w tych 
dniach na swoim aparacie eksperymentu. 
Lotnik dał się zepchnąć wraz z aparatem, 


któremu poprzednia oijete skrzydła i ogon, 
w przepaść glęhokości 206 metrów. Lotnik 


wyszedł zdrów į ealy z kabiny, która ulegla 
znacznemu uszkodzeniu, dowodząc tem sa- 
mem słuszności swych twierdzeń. Wynalazek 
jego opiera się na zaslosowaniu amortrzato- 
rów pneumatycznych. Sauvant ma dokonać 
w najbliższym czasie nowej próby na swym 
aparacie w obecności rzeczoznawców. 


Najlepsza i najtańsza BIELIZNA 
„EGA Kraków, Szewska 4. 
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Zgon przywódcy socjalistów 

włoskiek. 

Paryż 30 marca, Ubiegłej nocy zmarł tu 
w 74 roku życia przywódca wloskiej  partjł 
enejalno-lomokratycznej, Filippo Turati, Tus 
rati-zasiadał w dawnym parlamencie włoskim 
blisko 30 lat. Ostatnie lata swego życia spó. 
dził jako emigrant polityczny we Francji, zina 
zony do opuszczenia ojczyzny z powodu prza 
kladowań przeciwników politycznych pres 
obccny ustrój faszystowski. 

STRASZNY CZYN FURJATA. 

Oslo, 30 marca. W pewnej małej miejsco- 
wości pod Trondhjem zamordował pewien 
28-letni młodzieniec ojen swego, matkę oraz 
czworo mlodszego rodzeństwa, w wieku od 
5 da 20 lat, Po dokonaniu tego strasznego 
czynu morderca podpalił dom. telefonicznie 
zawiademił o wszystkiem połieję i straż po- 
žarną, moczem zbiegł w niewiadomym kie- 
runku. Wedle zeznań sąsiadów. młodzieniec 
zdradzał objawy choroby umysłowej, 


Woltemaras rawaźwe do sojuszu 


2 Niemcami. 
Skonfiskowany artykuł b. dyktatora. 


Warszawa 30. 3. (Telef. wł.). Artykuł b. 
premiera  Woldemarasa, który ukazał się 
w pierwszym numerze założonego przezeń no- 
wego czasopisma, został przez władze flitew- 
skie skonfiskowany. Artykuł ten, zawierał po 
niekąd program polityczny Woldemarasa, Wot 
demaras miał dać wyraz przekonaniu, że Ll- 
twa musi zachować dobre stosunki z Niemca. 
mi, o ile nie chce utracić nietylko Kłajpedy, 
ale i niepodległości, 


W Mandżurii ogłoszono stan oblężenia. 


Londyn 30 marca. Wedle doniesień z Char. 
þina, nowy rząd mandžurski ogłosii w całym 
kraju sian oblężenia. Z różnych części Man. 
dżurii nadchodzą wiadomości o ciężkich Star. 
ciach między oddziałami wojsk japońskich “| 


powstańcami chińskimi. 

Londyn, 30 marca. Wedle wiadomości nad- 
chodzących z Mukdenu wobec stałego wzrostu 
Sił nowstańców chińskich, prezydent nowej re- 
publiki mandżurskiej Pu Ji zwrócił się do na- 
czelnego dowództwa armii japońskiej w Man- 
dżurji z prośbą, by rażądało przysłania do Man- 
dżurii znaczniejszych posiłków wojskowych, 
rzekomo w celu zwalczania bandytyzmu, 


„mytników alkoholowych. 


„GLOS NARODU“ z dnia 31-go Marca 1932 Str. 7. 


Tardieu wyjeżdża w niedzielę do Londynu. 


Paryż, 30 marca. Francuskie ministerstwo |i Małą Ententa z jednej strony, a Włochami 
spraw zagranicznych wydało wczoraj wieczór |i Niemcami z drugiej. Obok zagadnienia nad- 
komunikat, w którym oficjalnie donosi, że|dunajskiego przedmiotem rozmów miedzy 
premjer Tardieu į minister skarbu Fłandin | Tardieu a Mac Donaldem będa sprawy: re 

paracyj, długów wojennych, rozbrojenia, ja- 


wyjadą w niedziele po poludniu do Londynu, 
celem odbycia konferencji z przedsławicieła- | koteż zagadnienie angielskich ec} ochronnych. 
Francuska opinia publiczna życzy konferen- 


mi rządu angielskiego. Ministrowie franenscy 
powrócą do Paryża we wtorek przed polud-|cji obu mężów stanu powodzenia, ponieważ 
zdaniem jej od enienty francusko-angielskiej 


niem. 
zależy odbudowa gospodarczą świata. 


Co się tyczy kentereneji czterech mocarstw 
komunikat stwierdza. że zasadnicze porozu- TE m 

a o Pk poroze| NIECHEĆ DO PLANU FRANCUSKIEGO. 
Londyn, 30 marca. Krytykujac franeuski 


mienie w tej sprawie zostało osiągnięte, 

jednak termin zwołania tei konferencji nie 

został jeszcze ustalony, ponieważ nie wiado-| plan federacji gospodarczej państw naddu- 

mo, kiedy szefowie rządów zainteresowanych | najskich organ partji pracy „Daily Herald 
pisze, że projekt premjera Tardieu nie jest 
niczem innem, jak próba franeuską opano- 


bedą w niej mogli wziać udzial. 
"nn n IP A Pa e g M3 

CO BĘDZIE PRZEDMIOTEM ROZMÓW? wania politycznego Enropy środkowej į pe- 

Wiedeń. (PAT) „N. W. Tagblait" donosi |łudniowo-wschedniej, oraz krokiem zmierza- 
z Paryża: Poliłycy francuscy sądzą, że głów-|jącym do utworzenia wspólnego froniu fran- 
nym tematem rozmów między Tardieu a Mac|eusko-angielskiego przeciw Niemcem, Dzien- 
Donaldem będzie kwestja bloku gospodarcze. |nik ostrzega rząd angielski przed polityką 
go nad Dunajem. M. im: ma być ustalona |mogąca Anglję wciągnać w nieporozumienia 
toemuła zaproszenia pięciu państw naddu- | francusko-niemieckie, W chwili obecnej plan 
najskich na konferencję w sprawie cel pre- |franeuski nie jest zdolny do nzdrowienia go. 
ferencyjuvch. W Paryżu przypominają, że |spodarczego państw naddunajskiek. Trudno- 
Tardieu przygotował już był za zgodą an-|ści tych państw powstały wskułek spadku 
gielskiego i czechosłowackiego ministrów |cen produktów rolnych, na co jednak plan 
spraw zagranicznych takie zaproszenie, że| francuski nie zawiera żadnego lekarstwa. 
jednak sprawa rozbiła się wskutek oporu| Tak samo nie jest ten plan zdolny przynieść 
Włoch i Niemiec. Anglja pragnie na konie-| jakiejkolwiek poprawy przemysłowi austrja- 
rencji czterech mocarstw odegrać rolę roz. ekiemu lub czechosłowackiemu. 
jemey i złagodzić napreżenie między Frahcją o 


Podarunek brazylijski dla Austrii. 


Wiedeń, PAT. Jak donoszą dzienniki rzą] jekt, aby ze sprzedażą tej kawy sfinansować 
brazylijski ofiarował Austrji 600.000 kg. kawy | projckt emigracyjny b. ministra rolnictwa Tha- 
pośledniejszego gatunku celem rozdania jej| lera. Na odbytem wczoraj zgromadzeniu kup- 
wśrótl ubogiej ludności, pod warunkiem, że rządj ców kolonjalnych zaprotestowano gwałtownie 
awstujacki zaplaci taksę eksportową i nie obło-| przeciwko przyjęciu tego „podarunku' brazy- 
ży tej pzesylki ciem. Í kg. takiej kawy koszto- | lijskiego. 
wałby 75 goszy. We Wiedniu wyłonił się pro- 


Anglia zamyka rok ubiegły bez deficytu. 


Główną przyczyną tego nieoczekiwanego zjawi- 
ska są przyspieszone wpływy z podatków do- 
chodowych, jakie w ostatnich miesiącach przy- 
| nosiły dziennie okręgło 3 miljony funtów, 


kierunku syjonistów į był w otwartej walce 
obecnie rządzącym w Polsce kierunkiem, 
Mandat po Grynbaumie ohejmie jego towa- 
rzysz pariyjny b. poseł Ilartgłas. Z wyjazdem 
Grynbauma  osłabnie kierunek  opozycrjny 
wśród syjanistów. Przewagę wezmą syjoniści, 
rekrutujący sie przeważnie z Małopolski, 
a idący na ugodę z kierunkiem sanaey jnym. 


Handlowa komisja doradcze, 


Warszawa. 30. 5. (Telef. wł.) Komisja do- 
radcza do spraw handlowych rozpocznie nie. 
bawem swe prace przy min. przemysłu i hau- 
dlu. Min. przemysłu j handłu zwróciło się do 
czołowych organizacyj kupiectwa, do Naczel- 
nej Rady zrzeszeń Kupiecwa Polskiego, Cen- 
trałnego Związku Kupeów, oraz Związku Izb 
Przemysłowo-Handlowych o wyznaczenie kan- 
©Wdatów na członków Komisji. Wyznaczeni 
zostali pp.: Herse. Brun. Jakubowski, poseł 
Wislicki, Henner, Klarner į Wartalski. 


N 


| rra ze 


Gosposie chętnie kawę 
u Jawornickieso kupuia 


Bo smak i kieszeń 
swych mężów szanują! 


MIN. SOKAL CIĘŻKO CHORY. 

Warszawa, 30. 8. (Telef. wl.) Z Genewy 
nadeszły wiadomości, że delegat polski przy 
Lidze Narodów min. pełn. Fr. Sokal ciężko 
zachorował na gruźlicę nerek. Stan chorega 
jest bardzo ciężki. i 

ZGON B. WOJEW. MICKIEWICZA. 

Warszawa, 30. 3. (Telef. wł.) W Warsza- 
wie zmarł b. wojewoda wołyński Mieczysław 
Miekiowicz. Swego czasu Miecz. Miekiewicz 
był prezesem Polskiej Centrali Demokratycz- 
nej na Ukrainie, a w rządzie niepodległej 
Ukrainy za Centralnej Rady zajmował sta- 
nowisko ministra spraw polskich. Wojewodą 
był Mickiewicz około roku 1922. 

==) a a 

Warszawa 30. 3. (Telef. wł), Podczas Azi- 
siejszego ciągnienia Państwowej Loterji Klas 
sowej padly wygrane: 5.000 zł. na Nry 82.784, 
100.228, po 3.000 zł, na Nry 8.559, 28.72%, 
52.082, QTAR 11.268, 

Warszawa 30. 8. (Telef, wl). „Dziennik 
Ustaw Rzplitej”, który tuż przed świętami 
ogłesił ustawę skarbowa na rok 193233, ogła» 
sza w rmmerze z. 307b.7m. ustawę”o egzekucjł 
sądowej przeciwko gospodarzom rolitym, usta- 
wę o Sspłatach uciążliwych zobowiązań, ustawę 
o zmianie statutu Banku Poiskiego i t. d. 

Warszawa 30. 3. (Telef. wl). Min. Zalesie 
Trzyjął dziś ambasadera Francji p. Laroche, 
oraz ambasadora Włoch p.  Vanmnutelli-Rev. 
Ambasador Laroche odwiedził również wice- 
ministra spraw zagr. Becka, 


Rozwiązanie zebrania ze względu na... 
hig jene. 


Tuż przed Wielkanocą aresztowano w Wa- 
dowicach komendanta placówki Obozu Wiel- 
kiej Polski, p, A. Grębosza. Znaleziono u niego 
podobno 6 egzemplarzy ulotki „imieninowej” 
w nierozpicczetowanej kopercie, którą otrzy- 
mał pocztą. Od otrzymania ulotki bardzo da- 
leko jeszcze do kolportażu ulotki, a przecież 
tylko to mogłoby być uznane zą przestępstwo, 
przyczam niekoniecznie musiałby być stosowa- 
ny areszt śledczy. To też uwięzienie p. Grębo- 
sza, który mógł paść ofiarą prowokacji, wy- 
wołało w Wadowicach duże wrażenie, P. Grę- 
hosz jest studentem Uniw. Jag, Możeby. Senat 
U. J. zajął się jego losem? 

W 3 dni po aresztowaniu p. Grębosza, w 
dniu 28 marca odbyło się zebranie O. W. F. 
Zaledwie prelegent rozpoczął referat (na „nie- 
winny“ zresztą temat, bo o polityce miedzyna- 
rodowej) wkroczył do lokalu p. komisarz Ja- 
cyszyn w towarzystwie policjantów umunduro- 
wanych i nieumumdurowanych, Zażądano listy 
obecnych. Rozpoczzło się odczytywanie nazwisk, 
przyczem każdy wywołany przechodził dia 
kontroli do kata sali! Jeden z wywiadowców 
zapisywał sobie wszystkie nazwiska, Zdaje się, 
że takiej procedury nie przewiduje żadna usta- 
wa. 

Trwało to wszystko dość długo, Gdy slę 
pokazało, że spis obecnych jest sporządzony 
porządnie, przedstawiciele władzy postanowili 
policzyć obecnych! Znowu zaczęło sie przecho- 
dzenie z kąta w kąt i żmudne liczenie głów w 
gosto zapcłnionym lokalu. Bystre oko jednego 
z policiantów dojrzało 134 ludzi, gdy spis wy- 
kazywał 132, Nim jednak zdołano wyjaśnić tę 
różnice. względnie sprawdzić rachunek, p. ko- 
misarzowi Jacyszyńskiemu przyszła do głowy 
inna myśl. Rozglądnał się po ścianach, spol- 
rzał na sufit i wreszcie zakomunikował: „Tyle 
osćh tutaj być nie może. Ze względu na higienę, 
ze względu, proszę panów, na hezpieczeństwe, 
wiec rozwiązuję”. 

W ften sposób to zehrania ezłonkowskie (nie 
wiecd O, W. P. została zakończone. ale ku 
zmartwieniu miejscowej sanacji żywioły nieza- 
leżne działać nie przestaną. 


m O O O A O ZZO WON O NO 
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Londyn, 3) marca. Wedle komunikatu ofi- 
cjalnego, kończący się jutro rok budżetowy 
zostanie zamknięty bez żadnego niedoboru a 
nawet przyniesie pewną. nadwyżkę  dochodós 
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Pogrzeb śp. ks. bisk. Łozińskiego. 
F T 

Brześć nad Bugiem, PAT. Wieczór 29 b. m. 
nastąpiło przeniesienie zwłok ks. biskupa Ło- 
zińskiego z Sali malinewej seminarjum ducho- 
wnego do miejscowej katedry, Po odprawieniu 
uroczystego ceremonjału według obrządku rzym 
sko katolickiego i  wsehodnio-słowiańskiego, 
zwloki wnieszczono w miedzianej trumnie i wy- 
stawiono w prezbiierjum katedry. Następnego 
dnia rano cegzekwje według obrządku wsceho- 
duio-slowiańskiego odprawił ks, biskup Czarne- 
eki, w asyście unickich księży, poczem ks, af 


Lwowa, Wilna I Łomży odprawił uroczyste mo- 
diy. W uroczystości wzięli udział: przedstaw” 
ciel rządu, wojewoda poleski p. Krahelski, 
Przedstawiciele wojska, ciał ustawodawczych. 
sądownictwa i t. d. Wokół katedry zgromadził 
się tłum kilkotysięczny wiernych. Stosownie 
do życzenia zmarłego na trumnie nie składano 
wieńców, oraz nie wygłaszano przemówień. 
Odezytano jedynie list, napisany przez ś, p. ks. 
biskupa Łozińskiego w r. 1928 w czasie reko- 
lekcyj biskupich, dolaczony przez zmarłego do 
cybiskup Jałbrzykowski w obecności ks. 0-4 m (HY! celem odczytania go na pogrzebie, 
biskupa Roppa i księży biskupów z Przemyśla, az n 
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?uchwały napad banżycki na bank. 906 tysięcy bezrobotnych. 


„ Nowy Jork, 80 marca, W Minneapolis stanie Warszawa, (PAT) Liezba bezrobotnych 
Minnesota dokonano dziś niezwykle zuchwałego zarejestrowanych = Państwowym Uradili o 
napadu bandyckiego na filje Northwestern Na- Ph śrółń ich Prag: % iu eonna Sho: 
tional Banku. Podczas godzin urzędowych wtat- | sifa 355.970 osób, co stadiowii *wzroat gr: 4 
gnęło do banku uzbrojonych w ręczny karabiń | squku do tygodnia poprzedniego o 1018 osób, 
maszynowy j rewolwery 7 handytów, którzy po + 
steroryzowaniu obecnych zrabowałi 200 tysięcy Nowe opłaty sądowe 
dołarów w gotówce i papierach wartościowych. 4 l 

Warszawa, 30. 3. Od dnia 1 kwietnia r. b. 
wejdą w życie uchwalone przez Sejm ustawy 


poczem zbiegli w aucie, oczekującem na nich 
przed bankiem, Pościg za nimi nie dał rezultatu. ż 
S A a o kosztach sądowych, wprowadzające podwy?- 
zanłaż Al Caponea? szone i jednakowo we wszystkich dzielnicach 
stawki opłat, oraz jednolity system ich uiszeza- 


Saint Louis, (PAT) Policja tutejsza pod- 
dała %-godzinnemu przesłuchaniu pewnego | nia, Opłata zasadnicza wynosi 8 proc, od war- 
więżnia-murzyna, należącego do bandy prze- | tości przedmiotu sporu i winna być uiszezana 
; ć który oświadczył, | zgóry, przy wnoszeniu podania, rozpoczynają- 

żę, nop wanie dziecka Lindbersha mialo na | cego postępowanie. Opłaty do 100 zł. uiszcza 
celu zmuszenia władz do wypuszczenia na się przez naklejenie znaczków sądowych na od- 
wolność AI Capone', nośne podanie. opłaty w wysokości wyższej, 
Konkurs do majątku Kubelika | gotówką w yii Eag a E ję. 
Wiedeń, 80 marca. Tutejszy sąd cywilny wprowadzają opiaty P ę x óre male- 

A „is postepowanie konturowa naig |ży rewnież uiszczać zgóry w osobnych znacz- 
otwarł dziś pos anie konkursowe przeciw ach dotbeńiswyt m kosci soy 
i skrzypkowi Janowi K i DA ) pe grosz 
sławnemi y wi Kubelikowi, jako za każde doręczenie. Wszystkie kasy sądowe na 


właścicielowi posiadłości ziemskiej w Rothen- 
thurm, w Burgeniandzie, której pasywa wyno obszarze państwa zostały zaopatrzone w znacz- 
| ki sądowe i znaczki doręczeniowe. 


szą 900 tysięcy szylingów, Kubelik oświadcza, 
że zohowiązań swoich nie może wypełnić, po-| POS. GRYNBAUM WYJEŻDŻA Z POLSKI 
nieważ poniósł wielkie straty z powodu spadku NA STAŁE. 

Warszawa, 30. 3. (Telef. wl.) Znany dzia- 


kursu papierów Wartościowych, jakie posiadał 
lacz syjonistyczny i twórca bloku mniejszości 


w bankach zagranieznych. 
— AE: narodowych przy drugich wyborach do Sej- 
Sztokholm. 30 marca. Zarząd koncernulmu w roku 1922, ostatnio założyciel syjoni- 
Kreuger i Toll zwrócił sie do rządu szwedz-: stycznego „Nowego Słowa” poseł Izaak Gryn- 
kiego z prośbą o przedłużenie do końca;baum postanowił opuścić Polskę, Grynbaum 
kwietnia moratorjum, przyznanego koncerno-* wyjechał do Paryża, gdzie osiedli się j zaj- 
wi tylko do 31 b. m. Podanie to będzie roz-;mie stanowisko w komitecie delegacji żydow- 
patrywane na jutrzejszej radzie ministrów. skiej, Grynbaum należał do opvzycy jnego 
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HENRY BORDEAUX. 24 


Karusia: 


autoryzowane tłumaczenie z francuskiego 


Zofji Skolimowskiej. 
0o 3 

4 chwilą, gdy ojca wspomina, rozkroch- 
mala się Karusia. 

— (zy nie zechciałby pan odwiedzić 
mnie którego dnia, innego, niż dzisiejszy, by 
pomówić o nim? 

— Zamierzałem nawet prosić panią. o to, 
panno Sabino! 

— Niech będzie już Karusia, znają mnie 
pod tem imieniem. 

— Udało mi się bowiem wyświetlić 
szczególy jego bohaterskiego zgonu. Wyba- 
czy pami, że nie zgłosiłem się dotąd. Lecz 
po zawieszeniu broni wysłano mnię nad Ren. 
Moja nominacja w ministerstwie nastąpiła 
w tych czasach. 

— Ach, więc znane panu rzeczy, o któ- 
tych nie jeszcze nie wiem? 

— Tak, wojenne czyny, 
leczne. 

— Chee wiedzieć wszystko, komendan- 
cie! 

— Zapewne i mama pani. 

Wzmianka o matce żadnej nie sprawia 
jej radości. Tymczasem komendant Valeray 
podczas rozmowy z nią kieruje wciąż oczy 
w jedną stronę. Zgaduje, co znajdzie na koń 


piękne, wa- 


POLECĄ : 


NE KLASZTORNE, koce, kołdry apni, 


skarpetki I. t. p. 
Wielki wybór 


poleca: 
Barclay Fi.: 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane 3 ed 3 
Komunikaty po kronice , = 
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Na kompoty 


Śliwki bośniaekie 1 kalifornijekie, morele ! jabłka suszone, 
w najlepszych jakościach, — po przystępnych cenach 
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FABER. SKŁAD 
Płócien i Bielizny 
Kraków 5 Fozalski Wiślna 8. 


Do raw ślubnych, wszelkie gatunki płócien porkeli, batystów, nansuków 
Ka ręczniki, Keiarki Płótna inlane kościelna I dchaftu. CHUSTKI CZAR- 
chusteczki, krawaty, POŃCZOCHY 


Geny znacznie zniżone. 
M WO p |] 


Nowa powieść Florence Barclay! 


Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13 


Biała Ksieni z Worcester 


Cena zł. 5.— 


W opasce zwykłej po wcześniejszem 
nadesłaniu należytości czekiem na konto 
nasze w P. K. O. Nr. 404.620, 
zem pocztowym zł. 5:65, za pobraniem 
pocztowem zł. **05. — Wysyłka odwrotna. 
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„GŁOS NARODU" z dnia 31-go Marca 1932 


cu tego spojrzenia. A jednak przedłuża roz- 
mowę. 
— Tak ładnie odpowiedział pan przed 
chwilą pani d'Albigny. 
— Myślałem o pani. 
owiem... 
Lecz czy naprawdę myśli w tej chwili 
o niej? Dlaczego patrzy w tamtą strone? 

— Proszę spojrzeć na córki... 

— Na córki czyje? 

— Pani d'Albigny... Nie słucha mnie pan 
uważnie... Pewno nie przyzwyczajone, Trze- 
ba będzie w to wkroczyć. 

Kieruje się ku grupie młodych. Czy obie 
uczenice pensji Massillon wypiły za wiele? 
Spoufaliły się bardzo ze swymi towarzyszą- 
mi. którzy widocznie starają się podniecić 
zbyt swobodny nastrój naiwnych panienek. 
Karusia jest nadzwyczajną panią domu. Ża- 
den szczegół nie ujdzie jej uwagi, ale też 
zrezygnowała z tańca. 

Gdy goście odchodzą, pani d'Entrave 
przyjmuje ich podzięki z nieopisanym wdzię 
kiem, jakby to ona dziękowała im za przy- 
bycie, Ktoś — może Karol de Montbenoit, 
z którym tańczyła tango — zwraca się do 
niej ze zręcznym komplementem: 

— To pani lat ośmnaście święciliśmy dzi 
siaj! 

— 0... — protestuje z rumieńcem — Ta- 
czej dwa razy ośmnaście- 

Dwa razy, nawet urywają rok jeden. 
Lecz w chłopięcej fryzurze wygląda napraw 
dę na jedną z tych młodych panien dzisiej- 
szych, których zbyt swobodne zachowanie 


Dzisiejsze panny 


daje pani d'Albigny wdzięczne do krytyki 
pole. 

W opustoszałych salonach, pani d'Entra- 
ve, rozpromieniona powodzeniem, obejmuje 
pieszczotliwie córkę. 

— I cóż, bawiłaś sie dobrze, Karusiu? 


II. 


— Mama nieobecna. komendancie. Lecz 
powróci niebawem. Miała zamówioną godzi- 
nę u fryzjera! 

— U fryzjera? To sprawa wielkiej wagi, 
panno Karusiu! 

— Proszę nie żartować. Nie mogła odło” 
żyć tego. 

— Wcale nie żartuję. przeciwnie, bardzo 
lubię tę modę krótkich włosów. 

— Ja nie! 

— Pani jest bardzo rozsądna! 

— Może tylko dlatego, że włosy mam 
ładne i długie, — odpowiada Karusia, któ- 
rej nie tak nie draźni, jak tego rodzaju kom 
plement. c 

— Wolę, że jej tu niema, — kończy ko- 
mendant Valeray. 

Karusię dziwią te  niekonsekwencje. 
Zwraca na swego rozmowcę pytające spoj- 
rzenie, 

— Tak, z powodu wszystkiego, co mam 
do powiedzena pani! 

— O ojcu? 

— O ojcu. Pani powtórzy to mamie. — 
W pierwszem rzędzie o ojcu. 


| 
OŚWIADCZYNY. 


e 
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PONCZOCHY 


macznie potaniały 


Damskie pończochy od 1.40! 


poleca ` © pojęta het ręłca- 

Kazimierz Bartoszewski [3| a ms race 
Kraków, ul. Florjańska L. 49. Zoija Aksakowa 

Fi Codziennie świeżo palone kawy. kaka Anan hai 


Na skłedzie wszelkie przy- 
hory do krawieczyzny. 


Wózki resorowe sprzeda 
okazyjnie bardzo tanio 
Sadowiński, Kraków ul. 
Kalwaryjska 74. 


posady gospodyni sa- 
modzielnej zaraz na 
plebanii poszukuje inteli- 
gentna znająca gospodars- 
two, lepszą kuchnię. 
„Trzydziestoletnia* Kra- 
ków, Biuro ogłoszeń Ry- 
nek gł. 8. 


Klubowy garnitur, salon 

sekretarzyk, okazyjnie 

sprzedam. Jana 13. We- 
sołowski. 


Wielka zniżka cen! 
od 20 marca sprzedają : 


Pończochy jedwab. od ?*— zł. 

" męskie po 1'60 zł. 

J dzieciane „ 1'10 zł. 
Rękawiczki damskia 

z mankietami |. 1% zł. 

"75 zł. 


Rękawiczki męskia do 
prania D 
Rękawiczki kremowe ,„ 4' 
i 


Reformy » 
Apaszki jedwabne „ 8— zł 
Kraków, Linja A-B. 
Do sztandarów 
pamiątkowe gwoździe 
wykonujo po cenach zni- 
żonych J. Marczyk, ryto- 


wnik Kraków, św. Toma- 
sza 24 


Organista 


zdolny egzam. potrzebny 
zaraz na zastępstwo. Zgło- 
szenia przyjmuje Admin. 
„Głosu Narodu* pod 
„Zastępstwo”. 


Stróżostwa 


posznkuje bezdzietue mal- 
żeństwo Zgłoszenia przyj” 
muje Admistracja „Głosu 
Narodu" pod „stróżostwo* 


f 


lub przeka- 


Najwydatniejsze 


WAPNO 


do bielenia, budowy i nawozu zakupisz 


w Wapienniku miejskim ul. Wielicka L. 57. 
w Betoniarni miejskiej ul. Zwierzyniecka 38. 


lub w Centrali firmy: 


Meisce Zakłady Ceramic 
JBJSŚI8 Lanay LBTADICZNE, 
Kraków, Dasztowa 10, Tel. Nr. 114-72, 
| Tamże wszelkie inne materjały budowlane. 


4 af „am. Sieci 
Wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej * 


Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca xilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty 


ZAKŁAD WITRAZOWO - SZKLARSKI 


F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 
Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 
Ceny 50°% niższe niż wszędzie. 


Stow. Katolickich Mistrzów Rzem. 


„GŁOWICA 


pod wezwaniem św. Antoniego 
Kraków, ulica Andrzeja Potockiego 11, 
TELEFON 104-83. 
Przyjmuje zamówienia dla członków Stowarzyszenia na wszelkie 
praca wchodzące w zakres robót Kkaścielmyeh technicznych. 
artystycznych i rzemieślniczych. Stow. gwarantuje, za aolidne 
wykonanie po cenach umiarkowanych. 
Porada fachowa kosztorysy í projekty darmo. 


ut naw 


dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowa do tychże. — 8 
instrumenta naprawia, zestrala 
kupuje lub wymienia na nowe 


JE" NIKIEL 


Kraków, ul. Szewska 2 


wszelkie porad makteńaniu ken- 
pewni ska orkiestrwinych udzielą 

í bezpłatnie. 
|Kompiet Instrumentów dętych używanych, 
i tanio do sprzedania. 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpo wiedzialności. 


. 20 gr. 


„70 - 


? 


CENY OGŁOSZEŃ 


PETOT pE | „Bom T E a L TH CAGE a a wi 


8 


P 


Drobne za wyraz. - . . 
Układ tabolaryczny 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej. 

Za zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc. 


a pr 88 
Mówi z pewnem wahaniem, jakby, miik 
myśl ukrytą. Jakaż to myśli 
Karusia, cała w słuch ma 


nerwy napięte. Nieobeaność matki taka dia 
niej przykra! Że pani d'Entrave chociażby. 
na chwilę opuściła dom, gdy komendant Var 
leray miał przybyć ze szczegółami o śmierci 
jej męża, to nie do pojęcia! Trudno: cdkryła 
w Compiógne fryzjera przy ulicy Royale, 
równie biegłego w sztuce jak najlepsi z Pa- 
ryża; ten Francis atoli jest oblężony przez 
panie i jeno z trudem udało jej się zamówić 
godzinę, która miestety schodzi się fatal. 
nie z porą odwiedzin komendanta. Jak 
wybrnąć z tego kłopotu? — Ty przyjmiesz 
komendanta, Karusiu, — poleca tedy cór- 
ce — zatrzymasz go na podwieczorku. Gdy 
oficer wpadnie na temat operacyj wojen- 
nych, mówi w nieskończoność. Zresztą, to 
twój zakres. Ślęczałaś bez ustanisu nad ko- 
munikatami z wojny. 

— Nie mamo — zażądała Karusig. == 
Trzeba, abyś została. 

— Przecież powrócę niebawem. 

Niepodobna było zatrzymać jej w domu 
Piękny ptak nigdy nie znosił klatki. Stało 
się tedy, iż Karusia sama przyjmuje komen- 
danta. 

Valeray rozkłada mapę i rozpoczyna opie 
ofenzywy niemieckiej z ostatniej wiosny 
wojennej. 


m 


(Daiszy ciąg nastąpi-, 


rzepukiinowe Pasy 
pachwinowe, pępkowe, udowe, 


Opaski Brzuszne 


Suspensoria, prostotrzymacze 


Pończochy gumowe 


dla cierpiących na nogł 
Narzędzia Lekarskie 
i artykuły gumowe 


L. Kmapiński. Kraków 
ul. Mikełajskta7, Tel. 10505 


u—unm— 


oszkienia artystyczne 
wykonuje najłaniej 


sm: RYNIEWICZ 


KRAKÓW, 


ulica Juljusza Lea 5, 


a 
Na tańsze 
Pończochy 
Wiesław Szaidakowski 


Kraków, ul. Szczepańska L.11 


e ZOZ 


kinie O I 
DZIECIĘCE PŁASZCZYKI 


ubranka, mundurki panieńskie, fartnszki kapelust- 
ki, wyroby wełniane, pończosznicze, wyprawki 
Tetra i t. p- Poleca chrześcijańska wytwórnia kon- 
fekeji dziecięcej. Wykończenie solidne i tyłka 
z dobrych materjałów. Ceny ostatecznie najniższe. 


Józef Zubikowski 
Kraków, pl. Marjacki 9. 


OM O. 4 10 gr. 
o 50h drożej. 


Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józet Warchałowski, Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Werka 


